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Z w y k ł e ............................15 gr.
Nekrologi . . . .
N a d e s ła n e  . . . .
Po k ron ice  , .  .
N a I -fz e j  s tr o n ie .  .
D robne od s ło w a ,  .

(n a jm n ie j 1 0  słów')
U k ła d  ta b ela ry crn v  50%  drożej. 
Z a m ie js c o w e  o 50%  drożoj. 
Z a łą o rn ik i w e d le  nm ow y,

Nr c ie k  o P. K. 0 .  4 0 0 .4 0 2 ,

Finanse Frauc|l
K raków , 28 stycznia.

Galrinct Briam la ciągle jeszcze znajduje się 
W stadjum  przesilenia i niepewności. Przyczynę 
stanow ią trudności finansowe i b rak zgody 
w śród stronnictw  k arte lu  lewicowego co Vlo 
sposobu ich przezwyciężenia.  ̂ » , \  j

J e s t  rzeczą wielce dla dzisiejszych dni cha­
rak te rystyczną, że były  m 'n ister finansów Cail- 
laux z niezw ykłą o tw artością  om awia finanso­
we położenie F rancji na lam ach... »BerlLner 
T agcblatlu* . Podaje' cyfry, p rzy tacza różno fa­
k ty  i okoliczności, k ry ty k u je  ta k ty k ę  stron­
nictw , wreszcie zaleca środki zaradcze.

Z tego, niew ątpliw ie kom petentnego, źródła 
bierzem y garść inform acyj o współczesnych 
trudnościach finansow ych F rancji. F rancuski 
d ług w ew nętrzny wynosi, w edług Caillaux, 300 
m iljardów  franków  papierowych, czyli, w edług 
k ursu  dziennego, GO m iljardów franków z ło ­
tych. Z tego 150 m iljardów  stanow ią długi dłu­
goterm inowe fundow ane, 50 m iljardów wynosi 
d tug  państw a w »Banque de F rance*, 43 m iljar­
dów  obligacje krótkoterm inow e dwu, trzy  i czte­
roletnie, wreszcie 55 m iljardów bony narodo­
w ej obrony zupełnie krótkoterm inow e, opiewa­
jące na  jeden  lub  k ilka  miesięcy, najw yżej zaś 
n a  jeden rok.

Oprócz w ew nętrznych długów — zew nętrzne 
C yfra ich jeszcze nie ustalona w aha się iniędzc 
30 a  40 m iljardam i franków  złotych czyli 200 
m iljardów  papierow ych. Ale to  jeszcze nio 
w szystko. Odbudowa k ra ju  w ym aga jeszcze 
w ydatku  jakich  20 m iljardów  franków  papiero­
wych. Budżet tegoroczny w ykazuje w w ydat­
kach 3G m iljardów franków , z czego 22 idą wy­
łącznie na umorzenie i oprocentow anie długów. 
D eficyt w ynosi 4 m iljardy. Brzemię samych 
długów w ew nętrznych, k tóre  dźw iga powojenna 
F rancja , jest przeszło dw a razy większe, niż 
w szystkie długi F rancji przed w ojną. O d łu ­
gach zew nętrznych niem a jeszcze mowy.

Jedyne »activum «, które Francja może prze­
ciwstawić tym  pasywom, to reparacje niemiec­
kie.^ Jeżeli wszystko pójdzie gładko’ to od r o  
k 1930 Francja ladzie z tego. źródła .otrzym a
iwala mil ja rd  dwieścio miłjonów franków  z lo t\ch  
rocznie. Sum a ta  jednak me pokryje naw et na j­
niższego oprocentow ania w ew nętrzyeh i ze- 
w ętrznych długów  francuskich, k tóre, w edług 
stanu  obecnego, wynoszą przeszło sto m iljar­
dów  franków  złotych. Tak więc takżo i repara­
c je  niemieckie, naw et najregularniej płacone, 
nie rozw iązują dla F rancji je j problem u kredy­
tow ego.

Trudności, z jakiem i ma obecnie do walczenia 
rządząca lewica francuska, przypisuje G aillaus 
przedew szystkiem  błędom tak tycznym , popeł­
nionym  przez stronnictw a k a rte lu  przy w ybo­
rach w m aju 1924 r. i podczas pierwszego roku 
rządów  lewicowych. S tronnictw a lewicowe nie 
doceniły przy w yborach swojej siły. Nio zda­
w ały  sobie spraw y, że w iększość wyborców po­
tępia nacjonalistyczną politykę aw an tu r, up ra­
w ianą przez blok praw icow y, że więc sarno ja ­
sne i stanow cze oświadczenie się przeciw nacjo­
nalizmowi i za pacyfizmem, byłoby w ystarczy­
ło stronnictw om  lewicowym do zwycięstwa. Nio 
oceniając tego fak tu , w dały się one jeszcze w 
k ry ty k ę  gospodarki finansowej praw icy i nie 
skąpiły7 obietnic, że nie tylko gospodarkę tę 
napraw ią, lecz także że zmniejszą podatki i 
podwyższą pensje urzędnicze. Obietnice te i za­
powiedzi były robione z powietrza, ponieważ 
stronnictw a lewicowo nie znały  dokładnie rze­
czyw istego położenia finansowego państwa

w skutek m etod zatajan ia  i kolorow ania, stoso­
w anych przez rządy nacjonalistyczne.

Gdy lew ica doszła do w ładzy, popełniła d ra ­
gi b łąd, mianowicie nie znalazła dość odwagi, 
aby zbadaw szy rzeczyw isty s tan  rzeczy, przed­
staw ić go jasno i otw arcie parlam entow i i  opi- 
nji publicznej i odwołać równocześnie obietn i­
ce zniżania podatków  i podw yższania pensyj, 
bo jedno i drugie w realnie istn iejących w arun­
kach jest całkow icie nicmożliwem. R ządy  lewi­
cowo zastosow ały w adliw ą tak ty k ę  niedoinó- 
w ,eu i m askow ali rzeczyw istego stan u  rzeczy. 
Dzisiaj mści się to na całym  kartelu  tom b ar­
dziej, że socjaliści dostali bzika na punkcie po­
d a tk u  m ajątkow ego. W edług ich p ro jek tu  ma 
się zabrać 10 do 15 procent m ają tku  na um o­
rzenie w iszących i krótkoterm inow ych długów. 
P ro jek t najzupełneij utopijny , finansowo nie­
realny, politycznie zaś jaskraw o dem agogiczny. 
Na tern jednak rozbija się w spółdziałanie stron­
nictw’ lewicowych.

Z tern w szystkiem  trudności, płynące z aktunl 
nego położenia finansowego F rancji, nie są by­
najmniej niemożliwe do przezwyciężenia. G ai" 
laux  tw ierdzi, że w ystarczy nieznaczna stosun­
kowo podw yżka podatków  i stabilizacja franka, 
aby naw ę francuskich finansów wyprowadzić 
z pośród raf i mielizn na pełne morze. Nie ule-

i
ga też d la  niego w ątpliw ości, że wzgląd na do­
bro publiczne weźmie prędzej czy później górę
nad w zględam i prywatno-gospodarczem i, tak ,
że te najbliższe trudności, z któremi walczy do­
tąd  bezskutecznie obecny , gabinet, zostaną po­
konane.

Ale nie w tem  le ż j ,  w ld lu g  Caillaux, sedno 
zagadnienia. S tanow ią’je długi zagraniczne. - *  
U trzym anie tego zagadnien ia w jego obecnej 
nieuregulow anej -p o s ta c i!  będzie miało ty lko  
ten sku tek , że przem ieni? Europę w więzienie 
dla dłużników , na któregofszczycic będzie tr.um
* 4 .  .  .  .  J  . .  i <  f i r m  w

calei p raw dy, ale za kulisam i czyni —  wedle 
Sauerw rina —  w szystko, ażeby tę praw dę u- 
kryc. Z pośród 25 sędziów —  kończy Sauer- 
wein -  - 19 należy  do przyjació ł faiszerzy, zaś

9 boi się praw dy. T u  rozgryw ają się nie losy 
obecnego rządu, nie losy stronnictw , Lcz losy 
całego narodu  węgierskiego.
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gospodarcza E uropy nie je s t możliwą. Bez tegc 
zas także  i pacyfikacja  polityczna wydaje się 
me dościglem  mimo w szystko marzeniem.

J a k a  więc iada na  to?'iCaHlaux podaje ją  w . 
sio wach równie k ró tk ich  jak  jsłsnych: p o ­
trzeba wziąć w ielką gąbjte ; zmazać nią całą 
‘abbeę długów  zagranicznych i zobowiązań wza
jem nych z ty tu łu  wojny* Rozwiązanie, jak
widzimy, bardzo radykalne. Mimo io jednak 
zdaje się, że rzeczyw iście IfodyR naprawdę sku ­
teczne. ly lk o  bowiem ta l ie  załatwienie sprawy! 
wzajem nych długów  i zobowiązań dostarczyło-j
by paktom  locarneńsk im  i pokojowi Europy 
podbudowy rzeczyw iście pewnej i trwałej. i

(3). I

Budapeszt, 28 stycznia (PAT). W obec w iado­
mości o projektowanej dymisji gabinetu hr. 
Bethlena, podanej przez n iek tóre  dzienniki wie­
czorne, węgierskie biuro korespondencynje jest 
up tw ażn ione do ośw iadczenia, że w szystkie te 
pogłoski, czy to o dym isji obecnego gabinetu , 
czy też o jego rekonstrukcji, lub w ystąpieniu  
jego pew nych m inistrów  należy traktować jako 
tendencyjnie zmyślone i mające na celu wpro­
wadzenie zamętu.

Opozycja pod groźbę represji
(Telegram własny „Nowej Reformy").

W iedeń, 28 stycznia. R edak to r »Matina«

Sauerw ein przybył tu -wczoraj późnym wieczo­
rem i ośw iadczył wrobec kilku  dziennikarzy, że 
polityczne tlo afery budapeszteńskiej niewątpli­
w ie istnieje. Opozycja nie je s t w  stanie dopro­
w adzić do całkow itego -wyjaśnienia afery , po­
nieważ pozostaje pod groźbą represji ze strony 
władz i poszczególnych jednostek. F ran c ja  bę­
dzie dąży ła  za w szelką cenę do wyjaśnienia sy ­
tuacji.

O dalszym  rozwoju w ypadków  zadecyduje 
rozmowa Bethlena z Briandem w P aryżu . Po­
nadto  oświadczy! Sauerw ein, że w Budapeszcie 
by i piln.e strzeżony przez detek tyw ów  mimo, że 
byt tem u przeciw nym .
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1 j )  Wez oraj przysz ła  do sku tku  zapowiedzią 
na „deinar»ho“ posła francuskiego w B uda­
peszcie, lir. JierhlCnn.- Poseł francuski, Ciin 
cliant, zawiadom ił ustnie prein jora  'żęg ie rsk ie ­
go, żo rząd francuski stanow czo dom aga się, 
ażeby rząd w ęgierski zezwolił funkcjonariu­
szom policji francuskiej w glądnąć w ak ta  sp ra­
w y fałszerstw  i być obecnymi podczas przęsłu 
d aw an ia  obwinionych. Nie mamy dotąd  jasnej 
i stanow czej w iadom ości.o  w yniku francuskiej 
„dem arche" w Budapeszcie. Ja k  donosi mętnie 
i ogólnikowo AW, mimo pro testu  kół węgier­
skich przeciwko m ieszaniu  się F rancji do spraw 
w ew nętrznych na W ęgrzech, jest prawdopodo- 
bnem, że Belhlen porozumie się z posłem fran ­
cuskim i ustali z nim kierunek dalszego śledz­
twa, przyczem m ają być uwzględnione in tere­
sy francuskie. Jlinł on już przedłożyć posłowi 
pewne konkretne propozycje, k tóre  ten zako ­
m unikow ał swemu rządowi.

Praw nicy w ęgierscy sądzą, że, wedle wę­
gierskiej procedury karnej, p ro k u ra to ra  ma 
prawo dopuścić obcokrajow ych obyw ateli w ro­
li św iadków do przesłuchiwali obwinionych 
przez sędziego śledczego. Politycy są rozm ai1 e- 
go zdania, k tóre całkowicie zależy od ich przy­
należności party jnej. Nam się zdaje, że r/.ąd 
węgierski spełni życzenie Francji, nie chcąc 
się narażać na represjo i nieobliczalne konse­
kwencje. Już  teraz pojaw iła się wiadomość, że

Iw razie, gdyby rząd węgierski nie spełnił żą 
; dań francuskich, wówczas przedsięweźmie Frau 
j jak  rlonorfZJł kói <1 yplozuu-tyf z-nycli, fiiistu- 
j' o zarządzenia: J) (bchodzenfa w spraw ie 

banknotow ej przez Naroifliw, i?) ciai-
jsze utrzym anie komisji kontrolu jącej ze zw i^k- ' 
jszonym personalem i ze zwiększoneini petno-. 
inooniclwami.

W kolach dyplom atycznych tw ierdzą, że An- 
glja i W iochy zgadzają się na krok Francji, j 

Drugim ważnym  faktem  obok „dem arche“ i 
francuskiej, iest przyznanie się lir Bethlena, że j 
pisał ów fatalny list do przewodniczącego
Związków prawieoAvych, ażeby aferę podrabia­
nia bankow ych not francuskich odłożono na 
później, lir . Belhlen lnom l się tą  okolicznością, 
że wiadomość o aferze o trzym ał w przeddzień 
sw ojego wyjazdu do G enew y na posiedzenie

Strajki w Warszawie
STRAJK TRAMWAJARZY.

Wrarszawa, 28 stycznia  (AW). O północy  od­
było się posiedzenie Związku Zawodowego Z je­
dnoczonej Polski, oraz Związku klasow ego p ra ­
cowników tram w ajow ych, na  k tórem  proklamo­
wano na dziś strajk tramwajów. Do stra jk u  
przyłączył się Chrześcijański Zw iązek P raco­
wników tram w ajoych. Uchwala ta  zosta ła  pen 
w ziętą z powodu tego, że w czorajsze ro k o w a­
nia w m inisterstw ie p racy  w spraw ie now ej u- 
mowy rozbiły się. M agistrat odroczył uk ład y  
w spraw ie um owy zbiorowej do dnia  1 m arca, 
licząc na to , że tram w ajarze, z uw agi n a  fun­
dusz bezrobocia, zależny od ruchu  tram w ajow e­
go s tra jk u  nie podejm ą. Dziś jednak o godz. 5 
rano w ybuchł s tra jk . Na mieście panu je  wznio 
żony ruch pieszy. Na przedm ieściach W arsza­
w y rozstaw iono wzmożone posterunk i policyj-

STRAJK TELEFONISTEK.
Warszawa, 28 stycznia (AW). Sytuacja straj­

kowa w stolicy pogorszyła się.
W czoraj o godz. 11 rano zarząd telefonu o- 

glosil w gm achu zaw iadom ienie, że jeśli do g. 
3 popołudniu telefonistki nie przystąp ią  do nor­
m alnej pracy, cały perscnal zastanie zwolmo- 
uy. O godz. 3 popol. zarząd wyw iesił ogłosze­
nie. zwalniające z pracy wszystkie pracownice, 
k tó re  mogą indyw idualnie napow rót staw iać 
się do pracy.

W  odpowiedzi na  to telefonistk i zażądały  
zawarcia nowej umowy i 5 proc. dodatku. Z o- 
bawy u tra ty  pracy na  w czorajszą zmianę noc­
ną staw iły się wszystkie telefonistki w liczbie 
3-:)0, mimo, że do obsługi w ystarczy  11 osób. 
Dyrekcja. fo-lofonów ' zam knęła telefonistkom  
kasyno  i sypialnię. Na w czorajszych obradach " 
i  o l f f o n i a t  k i  u a h -wal/Jy b o jk o t  u rz ę d n ic z k i Ro~ 
aianów nej, k tóra stak t się powodom zatargai. —-; 
Rom anów na opuściła gm ach telefonów. °  j

ae.

G enewy
agi narodów, która miała obradow ać nad sp ra­
wami, doniosłemu dła ”  ć8uu. P 0 pow rocie z G<-

n a w a lo  -

L i:  
w
nowy prcm jer,, zapomniał w „ awal0 -, p raCy 
o tej aTctze“, a tymczasem sek re tarz  jego zdo­
łał poczynić cały szereg fałszyw ych kroków
imieniem prem jera. Gdy wreszoic lir. Rut.iiion 
przypom niał sobie sprawę, nadeszła już w iado­
mość z Ilag i o aresztow aniu pułkow nika Jan- 
kowicza.

.Znany i.ublicysta, Souer\yein, w ,i-  z   . .- „  , .»  t l; tiS K v n i e i a -
u ogłasza w „Matm paiyskim  a rty k u ły , kló-
3 w yw ołują sensację za g ran icai!1j W c - le r .__

Kząd w ęgierski zapewnia, że dąży j 0 „-ykrycia

to
i re

Kanclerz niemiecki grozi RdclistttsoiDi 
dymisla ssblnetu

Berlin, 28 stycznia  (PAT). W czoraj po połu­
dniu w R eichstagu rozpoczęła się dyskusja  nad 
oświadczeniem rządowem. D yskusję rozpoczął 
deputow any z  centrum  Fehrenbach, k tó ry  zło­
żył k ró tką  deklarację  w imieniu koalicji stron­
nictw  um iarkow anych. N astępnie przem aw iał 
mówca socjalistyczny Herman Mueller. k tó ry  
zarzucał oświadczeniu rządowemu, że nie daje 
ono poznać, jaką politykę zamierza właściwie 
prowadzić nowy gabinet. Trzecim z eolei inow- 
cą byt hr. Westarp, nieinieeko-narodow y, k tó ­
ry pow tórzył główno argum enty , wysuw ane 
przez nacjonalistów  przeciwko wstąpienu Nie­
miec do Ligi Narodów i polityce zagranicznej o- 
becnego rządu. Kanclerz L ulher odpow iadając 
mówcy socjal stycznem u, oświadczył, że iząd  
oczekuje również od stronnictw  jasnego okreś­
lenia stanow iska względem  rządu. O ile gabi­
net obecny —  ośw iadczył kanclerz —  nie o-

trzyma większości, pozw alającej w yraźn ie  
stw ierdzić, n a  jakich grupach rząd  może się o  
przeć, kanclerz  będzie m usiał wyciągnąć z tego  
konsekwencje.

i

Prasa francuska przyjęła krytycznie 
cxi)0sź Luthera

Paryż, 28 stycznia (AW). K om entarze p rasy  
francuskiej o deklaracji program ow ej now ego 
gabinetu  L uthera  brzm ią naogó l pesym istycz­
nie. Rządowi Luthera nie rokują zbyt dlugfero  
żywota. K w ostja zm niejszenia w ojsk  o k u p acy j­
nych je s t staw iana  zbyt kategorycznie a  n a d  
niem iecki, prow adząc gw ałtow ną  kam pan ię  w 
tym  k ierunku , może zrazić aljantów. F ran c ja  
niem a żadnego in teresu  u trzym yw ać w ojska  o- 
ropaieyjne, może jednak  zgodzić się na ew akua­
cję dopiero, gdy rząd niemiecki wypełni wa­
runki aljantów.

o -

JA N U S Z  S T Ę P O W S K I

Ds n a jw y żs ze j
mmm  N a c ze ln ika łsństea

(Cing <Jal?7yX 3
Nigdy nie zapomnę tej nocy, w k tórej koń- 

ząc ostatnie zdanie, kladiem z zam aszystym  
gestem  kropkę. Zbiegły się z owym pam iętnym  
momentem mojego życia tak  pow ikłane w ypa­
dki, że kiedy dziś, pisząc te słowa, uprzytom nię 
sobie na jawie 'wszystko, nie mogę zapanow ać 
nad  sobą, Izy gorzkie napływ ają mi do oczu, 
brak słów choć cisną się tłum nie z piekielnym  
zgiełkiem i krzyczą w otchłani obrazów na je­
dnej, malej powierzchni mojej stalówki.

Pam iętam  doskonale tę  noc przejm ująco zi­
mną. ')

Śnieg padał wolno grubemi p iatam i za oknem 
i białym  welonem o tu lał la tarn ie  uliczne. Sre­
brzysta  cisza przyszła do mnie z dalekich ogro­
dów polarnych i zm arzniętem i rękam i rzeźbiła 
powoli, bezszeleśnłe, kw iaty  ą a  mojem oknie. 
Dopiero kiedy skończyłem  moje ukochane dzie­
ło uczułem zupełne w yczerpanie. W szystkie 
nerw y dzw oniły mi o skórę jak  szklanne, bez­
listne gałązki złożone w dużej trum nie. I  w tedy  
to obudził mnie z odrętw ienia znany poczciwy 
skrzyp drzwi. Uczniem najw yraźniej, że k toś 
fctanąt w  progu i p a trzy ł na mnie bez słowa. Nie 
O dzia łem  g  o n igdy, a  jednak  ooś mi kazało

uwierzyć, żo to o n —  tajem niczy nieznajomy. 
Przyznaję, żo u czn io m  się w pierwszej chwili z a ­
skoczony tą  nieproszoną w izytą. Nieznajomy 
zam knął drzwi za sobą i wolncmi krokam i, 
w k tó rych  tyle razy zadziwr.alo mnie coś kocie­
go, zbliżył się, do szezlongu, na  k tórym  najspo­
kojniej usiadł z tak ą  w praw ą, jakby  to^był 

| zw ykł czynić oodzień. Szezlong mój posiada 
ty lko  dwie nogi, i siadanie nanim  w ym aga du ­
żej um iejętności. Dopiero w tedy po ra7 P’0,T 
wszy zaczęliśmy się w siebie niemo w p a t r y -  
■w a  ć. . . .

Co do mnie mam wrażenie, że wzrok moj mie­
nił się we w szystkich tęczowych kolorach, 
tak byłem  głęboko wzruszony.

Nieznajom y w yglądał na człowieka sl uszne- 
’ go w zrostu i na pierwszy rzu t oka wydawał
i się mieć t r z y d z i e ś c i  kilka lat. Ubrany był 
w grubą ciemną ku rtkę  a na nogach m iał bu ty  

' i  k ró tk ie  spodnie. N ajw iększą jednak uw agę 
' zwróciłem na jego twarz. Gdyby kazano mi jej 
'szukać  obecnie w morzu głów na  wiecu pod go- 
’ jem niebem, zdaje mi się, że odszukałbym  ją 
w kilku sekundach. Pod bujnomi, siwemi wlosa- 

'm i skrzyły  się białe, k rzaczaste brwi, a pod me- 
' mi h k b v  d la  kontrastu  konały  w niebieskim ła­
g o d n y m ' płomieniu oczy, pełne w yrzutu  i roz­
paczy. Na zaciętych, lekko skrzyw ionych 
ustach zb iera ły  sic szare, szybkie zm arszczki

dok w łasnego nieszczęścia.
-  P an  w ybaczy, że przyszedłem. Chciałem 

zrazu napisać, ale w  ostatn iej chwiU postanow i-

polem osobiście się pożegnać. Skończył pan
w ieść ... p ra w d a ?

— T ak, właśnie w tej chwili.
U śnreehnał s>ę z pobłażaniem
—  Muszę dostać nagrodę ~ -”’r z o t ,p .. 

się na wesoły ton. — Mam w rażenie, że sie z te i ' 
dziury i ja  w krótce ^T p ro w ad zę . C zo k a 'm n ie  
sław a i uznanie. W przeciwnym  ra55ie odhioro 
sobie życic. Dość nam w szystkiego. To tak ie  
proste!...

— Miałem czas -  rzekł —  pana 
i proszę p a i n i q ł a c , z  e m i c i a , e m panu ty p .0 po_
móc. Niech pana to me zdz iw i,  gdy  powiem że 
stało  się to dla mnie je u jn e m  pragnieniem  przed! 
śmiercią. Żal mi serdecznie pana. Niech pan* 
nie bierze za złe, że mówię bez ogródek. Je s t 
pan równie n ieszczęś l iw y  jak  ja, z tą  jednak 
różnicą, że pan możo I p o w i n i e n  jeszcze 
żyć!

W ziąłem te słowa za pewien w yw iad w k ie­
runku mojej wdzięczności za codzienne karm ie­
nie, to też byłem bardzo zadowolony, gdy  nie­
znajom y zaraz dorzucił.

—  Nie mówmy zresztą o rzeczach, k tóre  pa­
na krępują. Co do mnei chciałem  się ty lko  je ­
dynie w  pana oczach usprawiedliwić. Nie zależy i 
mi zupełnie c  o inni ludzie o m n i e  s ą d z ą *  
i j a k  m n i e  s ą d z i ć  b ę d ą .  Zobojętniałem  
na w yroki ludzkie. Obecnie zależy mi naw et n a ! 
mojej śmierci. j

Nie, stanow czo nio —  m yślałem  sobie pa-' 
trząc w jego poczciwą tw arz o k ry tą  cierpie- i 
niiem —  te n  człowiek nie m ógł popełnić mor-.

derstw a i napewno nie byl zdolny do żadnego 
złodziejstwa. Czuleni, że tuż za nim blisko jak 
cień kry je  się jak aś  tajem nica.

£nieg padał za oknem cicho jak  p ła tk i w aty  
i cierpi'w ie uk ładał na  parapecie w arstw ę na 
warstwie.

— Czy pan wie, k tórego  dziś dn ia  m am y? —  
spytał.

—  Nie. — rzekłem  szczerze —  nigdy  o tem 
nie myślę!

— W łaśnie dlatego się spytałem . Oto jest 
dziś p i e r w s z e g o  l i s t o p a d a  i to  co 
um arło z grobu pow staje. T ak , —  dziś są Zadu­
szki. Zanim odejdę na zawsze, muszę panu jak 
przyjacielow i opowiedzieć o wszystkiem .

W yjął z bu ta  k ró tk ą  fajkę i zapalit

n r.
_ Nieszczęściem Spirydjona Ursyna jeszcze ra. 

pierwszych la t m łodzieńczych, k iedy studjow al 
praw o na  uniw ersytecie w arszaw skim , była 
A leksandra W oroncow na, a rty s tk a  kabaretu  
wa, m ała, w io tka  jak  kółko dym u o zielonych 
oczach Saszenka. Spirydjon nigdy  przez n ią  nie 
skończył studjów , nie panow ał n ad  swom i po 
ojcach odziedziczonym  m ają tk iem  j a k ‘i nad  
słabą w olą, k tó ra  m u daną b y ła  na  dlirnie e łn . 
pie życie. Saszenka o tem  dobrze w iedziała -  
Saszenka w  zielonych swoich oczach nosiła le­
go duszę i w m ałych, b iałych dłoniach m ięła 
jego słow a m iłości, jak  codzienne kw iaty  rzu­
cane jej na estradę. —  Saszenka da lek a  jak  
okrągła ziem ia. Saszenka wiecznie ta k  sam o

tańcząca na deskach scenicznych, jak  na roz­
pylonym  obłoku niebieskim , w w ąskim  dnie 
kieliszka, w k rę ty ch  karytarzaich mózgu i w ka- 
żdem  drgnieniu  jego warg i m yśli —  Saszenka, 
oj ta  Saszenka! *

T em peram ent przyw iozła z rozgłośnym  w ia­
trem , szeroko g ra jących  pól rosyjskich, gdzie 
słońce nie zachodziło, a.by ciągle na  n ią  patrzeć 
gdzie księżyc s ta ł w jednein m iejscu na  niebie 
i przysłuchiw ał się dzw onkom  bijącym  w jej 
krw i, zupełnie ta k  sam o jak  Spirydjon.

Cala sz tu k a  polegała  n a  tem , że S asza m iała 
coraz to innego k ochanka , w iedząc, że biedny 
Spirydjon w szystko  uczyni byle go d la  n ie ro  
porzuć p .  tak  S aszenka sto kochanków  k o ły ­
sała do snu w różow ych ram ionach  i s tu  ko- 
c la.n -ów m ałym , rozkazu jącym  paluszkiem  w y­
rzuca a  za seledynow o lak ierow ane drzwi sw o­
jego buduaru . D la  pieniędzy obdarzała  Spiry- 
f jona nadziem skiem  szczęściem , a k iedy  ich 
juz m e posiadał, d la  pieniędzy używ ała go do 
ostrożnych , m ałoznacznych usług, k tóre  ślepo 
spełniał. Z am ykał oczy i słyszał w tedy  w uszach 
w szystk ie  szelesty  je j jedw abnych sukien, gu­
bił się i znajdow ał z powrotem  w ciepłych fał­
dach jej koronek  pachnących am brą i bezm yśl­
nie spełniając życzenia w ręczał osobiście grube 
pak ie ty  druków , sk ryp tów  i kartonów  pod 
w skazanym  adresem . T reści ich jeszcze nie znał. 
Był zrazu śmiesznie dysk re tny .

' V - 4> I  .„'gźiłj (O, 3 * 0 .)  „J
Y -' >



Głos aiyiorcą do posłśa
(Jak przeprowadzić reformę administracji pań 

stwa).
Od b. m inistra zdrow ia, doc. Un 

Ja s ie ll. dr Tom asza J a n i s z e w ­
s k i e g o  o trzym ujem j' pismo nastę 
pnjące:

Zaprow adzenie oszczędności w budżecie pań­
stw ow ym  na I. k w arta ł 1926 roku, jest ko 
n iecznośrią państw ow ą, na to godzi się w ięk­
szość obyw ateli. Skreślenie pew nych w ydat­
ków jes t na jp rostszą  drogą i najszybciej pro 
w adzi do celu —  do realnego i zrów now ażone­
go budżetu. W  obecnej chwili innego w yjścia 
nie ma. Chodzi ty lko o to , aby przy  te j ope­
racji kierow ać się w zględam i rzeczowem i, into 
ri-sem państw a, a nie iść, jak dotąd, wyłącznie 
drogą najroariefezego oporu i nie zwalać ca­
łego ciężaru i ofiar na jeden s tan  lub zawód.

To jest jedna  strona, spraw y. N astępne bu 
d że ty  państw ow e o p arte  być m uszą na grun­
tów; nem i 6topsiiow em uporząd k o w an iu ' we­
w nętrznej gspodarki państw ow ej i sam orządo­
wej. I tu  w łaśnie poczynania naszych po lity ­
ków  budzą pow ażne obawy. K oalicja stron ­
n ictw  i rzekom a ieh zgoda, oparte na  w zajem ­
nej gw arancji dotychczasow ych zdobyczy p ar­
ty jnych  i na niej>oświęcaniu niczego z tych zdo­
byczy w chwili, k iedy dobro państw a tego w y­
m aga, szukanie ofiar niejako w cudzej kiesze­
ni, nie jest żadną koalic ją  pow ażnych politycz­
nych stronnictw , lecz raczej zmową lub syn d y ­
katem , utw orzonym  n a  n iekorzyść pozornie 
słabszych. T ylko  ta k a  koalicja stronnictw  bę­
dzie trw alsza i d la  państw a korzystna, w k tórej 
w szystk ie  zjednoczone stronnictw a, ze względu 
n a  k ry ty czn e  położenie państw a, zdobędą się 
n a  najdalej idące ofiary. N astąpi to w tedy , gdy  
np. reform ę ro lną nie będzie się trak tow ało  
w yłącznie ze stanow iska in teresów  stronnictw  
ludow ych, ale ze stanow iska najisto tn iejszego 
in teresu  państw ow ego, gdy  u b ezp ieczen i spo­
łeczne lub opieka nad p racą nie będą trak to w a­
n e  jeko  w yłączny  monopol p a rtji socjalistycznej 
lub innej jak iej partji politycznej, p rzyspa­
rza jący  je j wpływ ów , lecz jak pierw szorzędny 
in teres państw a, gdy  przestaniem y lak  k a ry ­
godnie lekcew ażyć zdrow ie —  w tedy  ty lko, 
k ieru jąc  się w yłącznie dobrem  całego  państw a, 
w szystkich jego w arstw , a  także  względam i na 
finanse państw ow e i sam orządow e, ustrzeżem y 
się przed przesadą i p rzed  zby t nierównornior 
nym i nieodpow iadającym  naszym  stosunkom  
przerostem  jednej gałęzi adm inistracji, lub dzia­
łalności społecznej kosztem  innych.

Cierpliwość myślącej i orjentującej się w 
sytuacji części społeczeństwa jest rzeczywiście 
bezprzykładna. B łędna polityka, o bstrahu jac  od 
ogólnego położenia europejskiego po raz d rugi 
doprowadza, państw o nad  brzeg przepaści, dn 
ru iny  gospodarczej i społecznej. W  państw ie 
analfabetów , w którem  zaledwie słabo tli sic 
płom yczek nauki, gdzie i błędna po lityka  obni­
żyła poziom eiwczny społeczeństw a, a  dumorali 
żuje i św iat urzędniczy, v  państw ie, gd tio  pa­
nuje trudne do w ykorzenienia niechlujstw o, 
gdzie gama ty lko gruźlica w przeciągu k ró tk ie ­
go czasu istnienia odrodzonego naszego pań­
stwa.. pochłonęła przeszło pól m iljona ofiar ludz­
kich, t-j. w ięcej, aniżeli zabrała nam  cała  woj-j 
n a  — w tak iem  państw ie i w bak pow ażnej j 
chwili, ta-sama polityka nie zdobyw a się na nici 
innego, jak  na iście bolszewickie i dem agogicz­
ne hasło, jak  oszczędność na nauce, zdrowiu i 
mizernym b ycie  tych sfer urzędniczych, na k tó  ’ 
rych opiera się a u to ry te t naszego rządu.

T a  po lityka nie może się zdobyć na zmiano i 
sw ego dotychczasow ego kierunku, n a  zaniecha ; 
nie swego c-iasnego, party jnego  stanow iska, na 
oglosz-eie i przeprow adzenie zasady , że rozm aite, 
działy  adm inistracji państw ow ej nic m ogą b v ć ‘ 
nadal trak tow ane jako  monopole tej, lub owej 
partji, że oszczędności należy rozpocząć tam , 
gdzie jest zla organ izacja  i w skutek  tego rze-j 
czyw iste m arnotraw ienie grosza publicznego i 
że należy  bezwzględnie tępić w szelką korupcje 
-i nadużycia . Należy też pam iętać o tern, że 
zniesienie jak iegoś m inisterstw a nie jest jesz­
cze oszczędnością, ja k  to widzimy na  p rzyk ła­
dzie zniesienia tak  niezbędnego u  rn s  m inister­
s tw a  zdrowia, istn ie jącego  w 27 państw ach, 
lepiej rozum iejących znaczenie zdrowia dla pań­
stw a. ale, że isto ta  oszczędności tkw i w odpo- | 
w iednicm  i celowem rozm ieszczeniu i podziale j 
agend i nałeżytom  w skutek tego rozgranicze­
niu kom petencyj rozm aitych w ładz i w  odpo­
w iednim  doborze ludzi. Ponieważ przyglądałem  
się zbliska chaotycznem u i bez żadnej myśli 
przewodniej tw orzeniu się naszych urzędów  
państw ow ych, przeto pozwalam sobie, wbrew 
panującem u u nas uprzedzeniu słuchania zda­
nia opartego na dośw adczem u, na następujące 
uw agi:

M inisterstwo robćt publicznych należałoby
połączyć z m inisterstw em  kolei, o ileby koleje 
nie zostały wydzierżawione. W Malopolsce je­
den  inżynier pow iatow y i kTku referentów  fa- 
chowwch w  dawTiem nam iestnictw ie Iwowskiem 
spełniali dosyć spraw nie te czynności, k tó re  
obecnie poruczone są czterem  D yrekcjom , po­
siadającym  licznych urzędników  i w spaniało 
gm achy.

M inisterstwo reform  rolnych może być do­
brze połączone z m inisterstw em  rolnictw a. —  
Spraw y tyczące się ochrony p racy  red u k u ją  
się ściśle do spraw  zdrowia, a za targ i, w ynikłe 
n a  tle ekoncunicznem, może bardzo dobrze za­
ła tw iać specjalny w ydział m inisterstw a spraw  
w ew nętrznych, m ający na czele przedstaw icieli 
pracy.

W m inisterstw ie spraw wojskowych należa­
łoby poioż.yć w iększy nacisk na lepsze w yposa­
żenie i w yszkolenie techniczne arinji, a skrócić 
czas służby wojskow ej. Uchwalone fundusze na 
arm ię pow inny być używ ane bardzo oszczę­
dnie.

Spraw y zdrowia należy napow rót połączyć 
ze spraw am i t. z. opieki społecznej, w jednym  
urzędzie naczelnym  (obojętną je s t rzeczą, jak

N O W A  R E F O R M A

Sensacyjne zamordowanie Krakowianki @ Biarritz
(s) Od kilku miesięcy policja wiedeńska zajmu 

je się tajemniczą aferą, którą zajęła się równocze­
śnie policja paryska, londyńska i krakowska.

Znana 6wego caasu na bruku krakowskim pod 
specjalną nazwą „Helcia Kxupa“ w sferach ówcze­
snego demi-mondu i apaszowskiego świata-, zosta­
ła przed kilku miesiącami w podstępny sposób za­
mordowana wr miejscu -kąpielowem w Biarritz we 
Francji. Morderstwa miał dokonać brat jej męża.

Wesoła naówczas Helcia K. wyszła za mąż za 
a.ustrjackiego oficera pana Z., wyjechała z nim do 
Wiednia i pod pseudonimem Zabłockiej występo­
wała w podrzędnych nocnych teatrzykach. Zdo­
była ona na tej drodze dużo pieniędzy i bajecznej 
wartości klejnoty .jak również doszła w posiada­
nie wspanialej willi pod Krakowem.

Według doniesień prasy wiedeńskiej, brat jej

| sporządzane protokoły i nakładane kary  pienięż­
ne, które wynoszą: 1) za prowadzenie przed.dę-

rnęża, który  towarizv«zvł iei w nedrÓ7v m  noJn ^O-krotnej kwoty, nieudszcaonej za świadectwo: 
I  • m  P°-u'  i bioretwa bez świadectwa przemysłowego od 3- do

Z™ ***™ ’ zamordo- 2) «  posiadanie n-iewlaśiwego świadectwa prze! 
wac «  i zrabować klejnoty. m yskwego, względnie za nioposiadaaiie karty  re-

O-dizie morderstwo zostało dokonane, dotych-j jestracyjnej — do wysokości 3-k rolnej kwoty, 
czas jeszcze nie ustalono. Według wszelkiego jo- stanowiącej różnicę między ceną właściwego a  -po- 
dnak prawdopodobieństwa, morderstwo dokonane' sdadaaego świadectwa przemysłowego, wzgłęTn-ie 
zostało w Biarritz. .. - 'stanow iącej należną opłatę rejestracyjną. — Kara

A paraty policyjn-u j«a*mją w tej ciemnej zbrod- '^ 1 .™6 uwalnia od obowiązku nabycia właściwego 
raczej aferze z calem natężeniem, zarówno w Kra. i rejestracyjnej),
kawie, jak i za crran-i-cą. j ,  DOMY SIĘ WALĄ. Wczoraj zawaliła się tylna

d^o^o'' ;Aj ^ i . n i . . .  . ecflęuna domu I. 13 przy ulicy Sze»nokioi. Wskutek
, J ’ .Ł' \  ^ 0 rozipnsuje mę o tej mię-(fego zdemolowane zostało miewakaoie, składające
(kynarodowej afwze, a jedno z poczytnych pismrigię z jednego pokoju i kuchni. Obsunięcie się i -  
„Die btunde , podlało jwdoraznę zamordowanej. — j ru nie pociągnęło na szczęście żadnych ofiar w lu- 
Chanaktorj-styozną rzoozą jest, że w krakow skich! drażach, mur ten bowiem przylegał bezpośrednio do 
ajencjach gazet zostały wykupiono wszystkie dzień ! nieizahudowainej parceli.

TEATRY-KINA-KONCERTY

uilci wiedeńskie, które tą aferą się zajmowały. 
------------------- —o

Tragedia miłosna u  Ifa rs ia n ii
Niezwykła obława za zabójcą

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 28 stycznia . W czoraj o godz. 10 ujrzano go na parapecie okna, ale  widać bra- 

w ieczór przyszło do w ielkiego zbiegowiska na
ulicy N ow ogrodzkiej koło dom u 1. 18. Powodem  
tego by ł fak t, że w m ieszkaniu Kozielf-Poklew- 
skiego 20-letni młodzieniec Zaremba strzeli! do 
swej narzeczonej, Janiny Michalikównej i ranił 
ją  ciężko. Stało się to w  chwili, k iedy Poklew - 
sk i zeszedł na  prośbę Zarem by do ap tek i, ażeby 
kupić lekarstw-o.

W międzyczasie Zaremba dokonał zamachu. 
Zawiadom ione pogotow ie, w sku tek  s tra jk u  te ­
lefonów, przybyło z opóźnieniem i lekarz zastał 
ranną w stanie beznadziejnym.

Tym czasem  Zarem ba zam knął drzw i do da l­
szych pokoi, a  przybyła  policja nie m ogąc do­
stać się do m ieszkania, zawezwała straż ognio­
wą, ażeby m ogła przez okna dostać  się do mie­
szkania. W tej chwil iusłyszano strza ł. Sądzono, 
że Zarem ba popełnił sam obójstw o, wnet jednak

NOWY POMYSŁ WŁAMYWACZY. Onegdaj 
wieczorem włamali się niewyśledKeni dotąd .zln 
dzieje do mieszkania inżyniera Mieczysława Liba­
nu w Podgórzu przy u-l-ity Lwowskiej 18 na parte­
rze i skradli kasetkę ze srebrem, pć-en-iądzmi i ak­
ceptami, pozostawiając w spokoju futro, ubrania 
i inne przedmioty. P. Liban, wchodząc do mieszku 
n:a, zauważył na klamce ślady krwi, jakie zewta 
wiii po sobie włamywacze, skutkiem pomysłowej 
manipulacji z zanikiem. Wsunęli oni do zamku 
ołowianą płytę, celem uzyskania w ten sposób od-

i i i „j  ■ . r bitki klucza- w-e t-rheinio wskiego, za3>c>n'-ocą ktureiirowalo m u odw agi, gdyz po chw ih znow zm kł ol)WŁ>rzyU d, swŁ P l t k a  ta z^ a ;
we w nętrzu m ieszkania. S traż ogniowa zarzuci- NIESZCZĘŚLIWY'WYPADEK. Dzisiaj przód po-
ia  drab iny  do okien i  w ten sposób zamieiza.no holniem plac Zgoda, był widownią nietS-zc-ześhwego

przez wypadku, któremu uległa pj. Pelagja Wierzhic-ka,

te j 2 8  s tyczn ia  | j j

I B S i  h  A l  u  y  ~ J | | p
fsifr aiajski .. , , . t C

i 4 . Slmiijjj 
Poczgt. o ij. P d u m  i miłość

kom edja J ó z « f a  R r e r k o

Operetka 
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Rajska 12 .
P oczę tek  o ro d z. 

7-45 w ieczór.

TO, 0 CZEM DORO^L 
JESZCZE NIE W IEDZĄ
Rewii w U Vfl. LEEDI368A w .1 czjłciach

ll.

się ten  urząd  będzie nazyw a!) pod kierunkiem  
lekarza. T rzeba nie m ieć pojęcia o spraw ach 
zdrow ia i o opiece społecznej, ab y  w ym yślać 
tak i absurd , jak im  .jest dotychczasow y wydział 
tych  spraw . Nie można, bez u jm y d la  spraw y, 
odłączyć od p racy  lekarsk iej, p racy  społecznej, 
bo to  są  sp raw y zw iązane ze sobą organicznie. 
P odstaw ę do p racy  społecznej dali i da ją  le­
karze —  to w ynika z ich zawodu. Lekarze nie 
ty lk o  pierw si w skazali i w skazują na niedom a­
gania w  dziedzinie opieki nad oseskam i, dzio- 
ćmi starszemu, w  spraw ach m ieszkaniow ych, 
klęski gruźlicy, chorób w enerycznych, alkoho­
lizmu, szkodliw ości dla zdrow ia rozm aitych za­
wodów, ale zarazem  podaw ali i 
zaradcze i s tosu ją  je; lekarze też podnoszą zna­
czenie ubezpieczeń społecznych, k tó re  bez loka-
r v . y  n i o  m o g ł y b y  i e * t w c 6  i  T o w w i j a ^  U o t y c h -

czasowy nielogiczny rozdział spraw  opieki spo­
łecznej i spraw san itarnych  pow oduje nie tylko 
ciągle spory kom petencyjne, ale także dublo­
wanie urzędów  (w m inisterstw ie spraw  we­
w nętrznych jedne, a  tak ie  same urzędy w  mi­
nisterstw ie pracy  i opieki społecznej), co odbija 
się w budżecie i powoduje ogrom ne i niepotrze­
bne w ydatki. Połączenie tych dw óch spraw  
przyniesie państw u rzeczywiście bardzo znacz­
ną oszczędność.

D otychczasow a w adliw a organizacja sprow a­
dziła fa ta lne d la  zdrowia ludności sk u tk i (patrz 
bardzo w ysoką śm iertelność z gruźlicy), b rak  
wszelkiego program u i polityk i san itarnej pań­
stw a, a zarazem  upadek wolnego zaw odu lek ar­
skiego, niew yzyskanie należy te  p racy  lekar­
skiej i obniżenie stanow iska lekarza do roli 
doradcy  poLcyjno-sanitam ego. K to podsuw ał 
naszym  politykom  Lik zgubne rady w spraw ach 
san itarnych , nie wiem, to jedno jest pew ne, że 
byli to ludzie może najpoczciwsi, kierow ani do- 
biem i chęciam i, ale zupełni dyletanci na polu 
administracji sanitarnej państwowej i zupełnie 
nieobeznani z celami i zadaniam i higieny spo­
łecznej, nie liczący' się z isto tnym  stanem  zdro­
w otnym  w państw ie.

W ogóle pam iętać należy, że urzędy państw o­
we tw orzyć i rozw ijać się m ają jedynie drogą 
n a tu ra lną , t. j. jedynei w m iarę zw iększających 
się agend , w yw ołanych isto tną potrzebą, a  nie 
drogą pom ysłów , zrodzonych przy zielonych 
stolikach.

Połączona z reform ą naszej adm inistracji re­
dukcja  sił urzędniczych ma być opracow ana sy ­
stem atycznie i rozłożona na sz«reg lat, tak , aby 
pracow nik nie był w yrzucany niespodziewanie 
na  bruk, lecz aby miał dosyć czasu na  znalezie­
nie innej, odpowiedniej pracy.

skończyć z obław ą. Jednocześnie straż  przez wypaun
dach sąsiedni przepuściła hydrant, ażeby sil- lat 44 licząca. P. Wierzbicka wpadki pod koła wo
nym strumieniem ,, wody szaleńca unieszkodli- zu> wskutek czego doznała złamania lewej rę!
wić. N a widok tegu Zarem ba sk ry ł się w poko- piraz imanych obrażeń na głowie, twarzy ; nogac 
ju. Po chwili przez lornetkę spostrzeżono go, N i szczęśliw ą ofiarę wypadku p  -goto wie ictunko- 
leżącego jak b y  bez życia n a  podłodze. Skiero- ,p.™ w;02!o na  leejnjpzą, gdzie udzielono

. ■ . ■ d  j  i i • KJ p ierw szej pom ocy , poc-zem przt iM-eziono ja dew ano nan strum ień wody w celu przekonania sr/;jitlłla na (xill,7jal Ih ;r^rg-iczjjy.
się, czy  Zarem ba rzeczywiście juz m e żyje. 1 ZAPiSKI POLICYJNE. Aronowi Weissowi skra
rzeczywiście Zarem ba ani d rgnął. Nie u legało  dziono z wózka ręcznego zwój chustek na głowę.
więc w ątpliw ości, że popełnił samobójstwo. —  wartośc-i około 500 złotych.
W ówczas w yw ażono drzwi i tu  zastano Żarem- Nieznany sprawca włamał siię do koanory. Marji
bę, sym ulującego omdlenie. Aresztowano go i Itacakiowic-z i skradł jej cztery kuiry.
przewieziono do urzędu śledczego. Zaremba jest WŁAMANIA. Nieznani sprawcy włamali się
zredukowanym urzędnikiem. Zeznał on. że Mi- wczoraj wioczorem do miesdmańa dra Arnolda Jas
chalików nę usiłow ał zabić z zazdrości. , sona zamieszkałego przy ulicy Sjoriki 12 i skra-

ah futro damskie, podbite kangurami. Szkoda \vy- 
notą 1000 zło tyeh .

.*  Również nieznani Ppra-rcy włamaK się do mie- 
gaży, jako  członkom  wspóidzielni budow lanej. ^2̂ . ^  Mieczysława Liliana, inżjuniora, za-mi szka
K ontrola d o k o n an a  Stwierdziła, że w spom niani j(̂ o  przy ul. Lwowskiej i skradli kasetkę żelazną p r n j I T ł
urzędnicy w chwili zaciągania pożyczki nie byli z waTutami zagraniczaiemi i róanemi dokumema- uncU U IM
członkam i w spóidzielni, a za pieniądze o t r z y m i . .
m anę zakupili nieruchom ości. t Nastęjjme wiama.no się d<i klo.jku Erasiyiszka

4) Udzielenie dyrektorow i - adm inistracy jne- Prz>’ ,ulięy Kamiennej naprzeciw dworca
y , . . . . . .  „ . . , . i . towarowego i skradziono kilka puszek c-zek-ndymu D. pożyczki 40 tysięcy złotych, jako  ™ hczr ^  d_ NaJ(^ y zazna,.2yć) w p M iźu  ^

1 i ! ar,^,az^'. . . , . , . -r. , Tj . i ... 'duje się mieszkanie komendanta okęgowej j-oHcj-i,
o) Zakupienie i w ydanie ak cy j B anku 1 o »vie- a ^  Bp rawca dokonał tego włamania niejako 

go w szystkim  urzędnikom  P . K. O. na  w arun- ^  poUoji.
kach znacznie dogodniejszych, mianowicie na  1------
sp ła ty  w 10, a  nie w  4 ra tach . U rzędnicy PKO CZWARTA LISTA SKŁADEK na obiady dla

TEATR BAGATELA
W e c z w a r te k  28 s ty c z n ia  1928 r . ! w  d a le  n a s ie n n e  

o s o d E in le  7-so w ie c z ó r

S E N S A C Y J N A  N O W O Ś Ć !

2  Z A P A Ł K I 1 1 4 1 .
P an lo n u m  fantastyczno baletowa w 3 alitach. W olna 
fantazja na t e ba ki A ndersena i ino!ywach m uzycznych 
a m p s z a  S w e y ^ r a ,  z pri Jogiem J n ^ w łg i  Mżeiow©!,

. Gojcinne w ystępy iiEI.K JJ Y UEZEFFY, pnm abalier ny 
nćjdwoinei opeiy  w Londynie oraz solistek tancerek
< . ełyss z łea'i^- wiedeńskioh. Wandy * o-

7 teatrów warszawskich. JmJl Orwłtz, 
tl®?/ *̂ iny Homk ej, solisty Lmłwlka
> a  szkody baletowej M » v  D o iiń s S ie i
oraŁt i^ilK^A KAŃK.OWSKTł5GObaIetmis,rza teatrów 
war̂ nawskicb, z wspóludziutem Zrzeszenia art.stów

u1
Lnbtcz 15.

l’oczq!ck przed, 
codz, o godz. 5 
7 i 9-tej wieczór 
w niedz, o g. 3.

f W W W W
PO WAZ PIKóWSZY W KRAKOWIE 
WKLKI DRAMAT R0SY1SAI W i  AKTAS8

RASPUTIN
Dzieje rozpustne ;o i ciemnego mniclia * 
rosyjskiego, według oryginalnych pa. 
tniętników fre.Ilny d n o ru  rosyjskie ;o 
Nad p io^ram : r .n ak o m lŁ a  k o m o d y

L M A łA A II»

akcje te Dastępnie zloinbardowali po kursie 106 bcaroboluych po myśli odeawy księcia metropolity 
za podczas gdy regulam in P. K. O- p o - , Sctpiehy:

podają  ś ro d k i'z w a la  na  łom bardow anie papierów  pryw atnych  P- P. Krzyżanowski 10 złotyc-li. SmaechuwMij 
'n a  30 proc., a  p a p ie ró w  państw ow ych na 70 150 złotych, R. Ry® 100 złotych, Wilkosz 30 zh>- 
nrocent tych, Kusiowioww-ie 20 zl-otych, Szneitloroww 20

^  W ypłacenie znacznych dodatków  i tem u- ^ c h , ^ .
nenicyj, p rzcw y zsn tjący A  w y s t a ć  dodatków , £1() 2{o(yfth) pajafja B ia fc  złotych 50 groszy 
w ypłacanych innym  urzędnikom  państw ow ym . T> p rzoorS(;y 20 złotych, lista dra Br. Wojciechow- 
Sum a tych rem unotaeyj dosięga k ilkuset tysię- 55 złotych 70 g r o s z y ,  Scwlalic-ja Pań k ra -
cy ssłot-ycli kowskioh 100 złotych, T. Stryjeiiski 50 złotych, dr

R eferentem  spraw ozdania Na-jwyż. Izby K o n -,’j \  Pisarski 5 złotych, P. łtosłworowska 2 złote, h- 
troii P aństw a  w ybrała kom isja bud/.etowa pos. U la „Cza<u“ 320 zlotycJi 50 grodzy, lisia ./Jhwu 
Szydłow skiego. I Narodu11 91 złotych. Razem 1.530 złotych, oraz

je»lea rogaoz, dar p. Goeteł-Okocdmukiegc.

a Izba kontroli pofti&ra 
lEEb Hobsrts iintiegoo mmli

N a wczorajszem  posiedzeniu kom isji budżeto­
wej przew oduiczący pos. G iąbiński odczytał 4 
pism a Najwyż. Izby K ontroli Państw a, dow ożą­
ce postępow ania b. prezesa P. K. O. H uberta 
Lindego. Oskarżenie Najw yż. Izby K ontroli Pań 
stw a  streszcza się w następujących  punktach: 

1 ) Udzielenie przez P. K. Ó. gw arancji na
pożyczkę .zac-.ągriiętą przez M arjana L indego . , rzys,zed saiiKipoiiiocowych w K r a k o w ie  
w jednym  z w iedeńskich banków  w sum ie 12 0 j &tainowcaą w ,b ą  prowadze-ma akcji w powyz
tysięcy złotych. W eksle p ła tne  w  dniach 10 
paldz-iem ika i 10 grudnia nie zostały  w ykupio­
ne, firm a w iedeńska weksle zapro testow ała  i 
zażądała  od I ’. K. O. zlożen’a  sum y poręczonej.

2) W ydanie pożyczek w łącznej kwocie 160 
tysięcy złotych do rąk  M arjana Lindego na  pod­
staw ie pośw iadczenia dom u bankow ego Ring- 
liofera w Pradze, że M arjan Linde je s t w łaści­
cielem zdeponow anej tam  4-procentowej skon­
solidow anej ren ty  rum uńskiej.

3) W ypożyczenie trzem  urzędnikom  F. K. O. 
kivot od 14 do 16 tysięcy złotych na  podkład

K R O N I K A
K raków , 28 stycznia.

W SPRAWIE AKADEMJI GÓRNICZEJ otrzy­
mujemy od jej rektoratu pismo następujące:

W moktóryćh dzienniikiroli krakowtjfcich pojawi­
ły się notatki, zajrewiadające zwinięcie Akadem;)' 
gómiczei i przyłączenie tejże w charakterze stu- 
djum góraiczego do uaiworeytetu Jagiellońskiego. 
I*o zasaągnięmi informac.yj w ministerstwie oświe­
cenia publicznego, rektora: Akademji górniosej 
stwierdza, że and w Alcadcnyi góroiczej, arii w tom 
ministerstwie jo lobue  projekty, jako nierealne, 
nie były nawet rozważane i o projektach tych ana 
Akadeonja górnicza, ani ministerstwo wyznań reli­
gijnych i oświecenia p>ul>Hczne«o nie -ue wiedzą.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA KS. KARDY­
NAŁA MER Cl ER A. Dzisiaj o godraiaii-e 9 ramo w 
kościele akademickim św. Anmy ks. metropolita 
A. Sa.pie-ha odprawił nabożeństwo żałobne za spo­
kój dusizy ks. kardynała Meroi-era. Podniosło kn- 
zanea wygłosił ks. [jrofesoiry Michalski, który soha- 
raket-ryzował wielkość postaci zmairi&go dosTOjni- 
ka koćcdełnego, bohaterskiego prymasa^ B aty 
szczerego przyjae-iola naszego państwa 1 narolu. 
WT na-bożeiistwie wzdęli udiział profosoroiwie uii.i- 
weirsytetu Jagriollońslkaego z roktoiriun Ito&twoirow- 
skim na czele, przedstawicicle wladiz cywilnych 
i wojskowych., ins-tytucyj kuUmralnoroswiatowych 
i poważny zastęp pubłicznośoi.

W SPRAWIE STYPENDJÓW AKADEMIC­
KICH odbył sdę w Coli. Novum w sali Kopomika 
w pon-iodziałok wiec ogólno-adradeiniieki, zwołm j 
przez centralę akadonidokiich stowarzyszeń sarrio- 
pomocowycJi. Po referacie prezesa centrali, p. Ku­
rowskiego, uchwalono rezolucję, w której wiec 
stwierdza-, że przeprowa^laondo oazcizędaiości pań­
stwowych jrowinno się odibywrać dirogą rodiuikowa- 
nia- styjKimtjńw, na. które składają się także opla. 
ty akadcmk-ilrie, wnoszone przez młodaież. M ice 
domaga sdę kaitegory-ozmic od rządu wykonania u- 
stawy z Ania 30 r«ażcteioni*ka 1923 roku o pań- 
stwowych st-ypeniAjadi, oraa innych forma-oh _po­
mocy tSa młodzieży akademickiej w całeij iroz-ęiąg- 
tości Wiec. zwraca sic do centrali aka-d-eniilcikrob

zc
ozą jroóbą prowadzenia aikoji w pow>żmoj 

sprawie aż do pomyślnego rezultatu.
LUSTRACJA PRZEDS!ĘBiC«?T;W 

-ska Izba skarbowa kore.uiuiiku-jc: Minśstemwo s-o.ar 
bu wydało ztarządz-onlo, aby z Aniom 1 lutego h. r. 
władze skarbowe przystąpiły do lustrac-jii pnze'Js:ę- 
lóorstw i spisywania proćakolów zia nneipcBładaaie 
świadectw j,-rzemysłowycli i kaud- rojeStraicyjnych, 
względnie za na.byoto niiewlaśclwyoh światectw 
przemysłowych. Pła.taiicy jiowmiini przeto we wła­
snym interesie zaopatrzyć się we właściwe świa­
dectwa przemysłowe (karty rejcstracyjmc), p-jnio- 
waż — w razie stwdarttecsaia naruszeń w tym kie 
m ik u  ustawowych priepisów — będą natychmiast

Krakow-

Dla uniknięcia nieporozumień, przypominamy, 
że kto chce ufundować serję obiadów, win-ion zlo 
żyć 3 złote 50 groszy na tydzień dla jedne-j osoby, 
którą wybierze sam komitet ratunkowy. Dary w 
naturze przyjmuje się z wdzięcznością, wszelkie 
prowianty, jak mąkę, kaszę, ziemniaki, tłuszcze 

t, p. na plebanji św. Fiorja-na (ulica Warszaw­
ska 1. 1)-

SKŁADKF. Władysław Boloński, skład fortepia­
nów i [ijaiiin, z okazji poświęce-nia lokalu, zJożył 
w adminki-tracji „Nowej Reformy11 100 złotych dla 
ksi ążęoo-mc tr o poi i talnego komi tetu.

„ Promień"
Podwale 6

StrnnoM 15
Stwłfsy 6,713 
w niedz. o gedz, S

KURS UZUPEŁNIAJĄCY DLA LEKARZY PRA­
KTYKÓW, urządzony stara-nie-m wydiziału lokar- 
siae^o uniwersytetu Jagi-ełto-ńekdego w Krałtowie, 
odbędrie się w czasie od 22—31 marca włącznie 
b. r. Szczegółowy program wykładów zbstał ogło­
szony w  czasopismach lekarskich. — Zgłoszenia
0 bożplatoe kwatery, które będą przygotowane Ala 
30 uczestników, z tych 22 we wsipólnej sali, nale­
ży zgłaszać najpóźniej do duia 1 Tndl" ' f  1j- i- P ' 
adresem: doceurt dr ArtwiAski, Kraków ul Ra-
iłziwiatowska 1. 10. Zamówienia zas na pokoje ho­
telowe przyjmuje (komisja kursu (pod tym samym 
adresom) tylko od nadsyłających równocześuiie 
zaliefflkę na hotel w kwocie 25 złotych, która w ra­
zie nieprzybycia uczestnika nu kurs, nie będzie 
przez hotel zwrócona. Otwarcie ku-reu odbędró *ię 
w drugiej klinice eliorób wowmętrzmyoh (U- Ko'rtf- 
niika L 15) w poniedziałek, 22 , marca o godwimc 
8 rano. Opła-ta ryczałtem za caiy kurs w'ynOśi Ul 
złotych. Wszelkich wyjaśraieu udiziola diocont dr 
Tompka (ulica Kopomika b dokąd też naioży 
kierować opłatę za kurs. _

Z KLUBU S P O Ł E C Z N E G O .  We oziwairtck, Ic.ia 
2S bm. o godzinie 8 wieczorem odbędzie się w lo ­
kalu Klubu społecznego wieczór poezji Jerzągo 
Brauna pod tytułem: ,.Pieśni wwpólozwn-e11 (w obd- 
czu wiolkic.il zagadnień jx>lityki śwW towj). W.e- 
czór zagai profesor Tadeusz Stniko. — Wstęp dla
c z ł o n k ó w  Klubu wolny, dla wprowadizcavch geści
1 złoty. akad. 50 groszy.

ODCZYT W TOW. MIŁOŚNIKÓW KSIĄŻKI.
We czwartek, 28 -bm., o godizinie 8 wieczorem w 
sali Muzeum przemysłowego w^ygłoei odczyt dr Al. 
Birkeiuuajcr na temat: „Rzut oka na drukarstwo 
ruskie na ziemiach Rzcozyjrospotółej Polskiej w 
szesnastym i siedemnastym wieku“. Wstęip wolny.

W KRAKOWSKIEM- TOW. TECHNICZNYM
(ulica Straszewskiego 28) odbędzie się_ w piątek, 
29 bm., o godzinie 7 wieczorom zebranie, na k le­
rem wvgłosd p .inżynier Józef Francos odczyt na 
tem at:‘„Nowy system brrlowyr mostu na WiśL w 
Ibrajko,wae“. Goście mile widziani.

Z TOW. FILOZOFICZNEGO. We czwartek, 23 
bm.. o godzinie 6 wioozomn w soli seminarium fi­
lozoficznego (ulica św. Anny 12, parte) wykład 
prof. unów. Jagielloiiskiego dra W. Wilkosza ;jod 
tytułem: „O ewideuc-p w logice". — Gosom muc
widiriani.

Starowiślna 21
Początek przed, 
w dnie powsz. 
5, 7 i 9*15, 
w nieda. od 3.

Dzieło polskiej twórczości filmowej — opra­
cow ane według powieści ̂ t e f e n a  Ż e ro m s k ie g o

URODA ŻYCIA
12 ak tach  

ro tach  głó-wnych w ystępują
WĘGiiZYN i U. B U Ył> ZIŃ 3 K A

P r o g r a m  d la  m ło d z ie ż y  d o z w e lo n y

_ iL  :  _ r ~ :n . .

Drsma* *yciowv w 2 s e r  «ch —
jako całość. — W "

W ie lk i ftilm p o ls k ie j  w y tw ó rn i!

JEDEN 2 38-CIU
(ŁJME9 UIOWHIH)

Dram at w lft-ciu akiach r. udziałem 
p :erwazorzędnych artystów  scen 
warszawskich, oraz J. TURKOWA, 
reżysera  Irupy wi eńsk ie;, O rkiestra 
złożona z 15 osób. — Saia ogrzana.

,SZTUKA"
św. Jana  4

Począt. p rzedst 
codz. o g. 5-tej 
w uiedz. o g- 3

cimlie mm
liAROi.U LLOVI)

ALBERT STEINDRLCK 
ERIK KAISER TITZ 

KAROL DE VOGT

K a t r  W WIELKIM POOWdjfiYSI P00RAMIE ” 1 ^ *

TYRAN W ŁASNEJ ŻONY
wspólcze n y  dram at erotyczny w  8 aktach  
Zdjęcia dokonano w Wenecji, Palerm o i na  Lido

P r a * < i l w j  P r a l s r ,  W o n o i j a  w  K r» k « w !»

H H E H S I f l E

l iC E
W s » « n l a ! y  d r a m a t  s e n s a c y . n o -  e r o t y c z n y  
w  7  w i e l k i c h  a k t a c h .  —  W g ł ó w n e j  r e i !

H l f f l t Y  p o i s t m

ę«ro;>©j jk ie j

W A N D A
Cerlraij 5

urzędut. 
o godzinie 4*30 
w niedz. od 3-ej.

S Z A N T A Ż Y S T A

i i i  A Ł Ż E Ń ś T W
 .....   i ■ ■ ii lErewTgarwigaggigaPw

5 OD Art U,<U ZICIł LA
Dram at ero.yczny w  8 aktach, w roli tyUPowej 
genjalny R . SCHLŻflZEL oraz E V i F.VA. 
ERIKA G LA S5<ER l E R  .MA MORENA

Począł, przedsł. 
o godz. 5, 7 i 9, 
w  niodz. o g. 3.

KAPITALNA HISTO -iJA  R^K U 1950

(O s tn tn l  m ę ie r .y e n a  n a  z iem *)
kom edja eiot>czntt FOXA w 8 aktach
Ra* 1S33. — Na całjnt śwłecie niema m |ż- 
itzyzny ani na lok&rs.w?. — Qdy twlatam 
rird ią  kahtetj. — La Gaięa"** ndniairem 
sfcarau. — Mady roku 195J — Penzuktwanla 
z i m*iozyzne. — Wynatezlenle mgżciyzc;j 
radośnie.szg zdabycz?, nli ctlkrytle Amt- 
rjtd. — Jedao Aełam na 50.Cu3 UOJ E».

~
'ń

Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
Orwząca się nice-łabnąeein jtnwodzpn1̂ !  „Polityka 
i mtlo6ć“ wypóLnd wszystkie wtecaary bieżąaego



N O W A  R E F O R M A 8

tygohda do piątku włącznie. W próbach pod kie­
runkiem p. Znicza nowa konmdja Melchiora T/rt- 
pvel‘:i „Bitwa pod W ąuuloo", Turaimoriup zaba­
wna satyra na stosmiki w sztuce i przemyśle fil­
mowym. Nowość tematu tej komedii. nieooriszo- 
nego dotychczas na scenie. oraz komiczne sytua­
cje. stworzone ręką doskonałego te k n ik a  sceny 
(n. p. zdjęcie filmowe, odbywające się na s-eeniek 
zapewniają tej nowości niesłabnące powodzenie na 
licznych sccnadi stołecznych. Nowość ta wejdzie 
na repertuar w najbliższą sobotę. W juo&z-olę 
i we wtorek i>o południu po raz ostatni „Betlejem 
Polskie".

z  t e a t r u  „BAGATELA". Dzisiaj, we czwar­
tek. 28 bni., oraz we wszystkie dni następne do 
niedzieli, 31 bm. włącznie," fantastyczna pomtonu- 
na baletowa w układzie 7. muzyką Jul. Szrey^r-i
1 z proloyie.m J . Mitrowej „Dziewczyna z zapałka­mi'1. " t> J J

Arcywesola farsa Monsy‘a ..Pan naczelnik, to 
ja", która zdobyła rekord śmiechu w tym sezonie, 
ukaże się w medzńdę. 81 bm.. o {rodzinie 4 po po­
łudniu. W głównych rolach pp.: Zbnc-ki. Wernieź. 
IToa i owski. Koi was, Brandt., którz.y zbierają rzęd 
ste a zasłużone okia.ski.

G PERF.TKA  „N OW O ŚCI". N ow a rew ja  W . Lee- 
digyira ,,To. o cc  m dorośli jeszcze nie wiedią". 
Srana jest w dalszym ciągu z niosła bu ąocm powe 
dzenkm. Efektowne scony, w które obfii-ują po 
szczególne części rewji. dalej bogata inseonAzueja 
i pomysłowa część baletowa, cioszą sżę silneui za 
iutoresowanii m, oraz dancing we foayor teatru 
z udziałem aktorów i put>lięzno§ci. Wobec powo­
d zen ia , wypełnia rewja repertuar przez ca!" bie­
żący tydzień. -

'“■3*- jg#,   ______

KiiPERTUARY:
TEA TR JM GŁOWACKIEGO

Piątek, 29 fc. m.: „Polityka i miłość".
TEA TR  O PER ETK A  „NOW OŚCI".

Piątek, 29 h. m., o godzinie 7.45 wieczorem: ,To 
o ozem dorośli jeszcze nic wiedzą".

|  Dbajcie o swoje zdrowie! 1
„Szwajcarski* gorzkie iio5an $

_ I z  m ark ą  k e g u t) o s u w a ją  choroby  
Ę^ołsdUa, k is z e k ,  obstrałsma,
J-kam ienie żółciowa i t, p.Idealny,

natura lny ,  łagodny środek przeczy- 
$zrtający, ułatwi ajricj  funkcja  o r q * -nńw ł rnzH— a • v .

1 L C I T Y C S 1 ZŁ0TYCH
m o ż e  K a i c y  w j g r a ^ ,  K ilo  z a k u p i  f e j S e s i  S o s  P a ń s t w o w e j  L o t e p j i  K l a s o w e j

u  B ra c i S aS ier, K ra k ó w , p lac  D o m in ik a ń sk i L. 1.
O p r ó c z  f f 3 © w i s e j  w y § § s » a i s e f  z f o t y e h

s ą  w y g r a n e  p o  z ł o t y c h :  2 5 G .O G O , 1 5 0 . 0 5 ) 0 ,  IttO .O O O * 5 0 . 0 0 0 ,  45J .O O O , 3 0 . 0 0 0 ,  2 5 . 0 0 0 ,  2 0 . 0 0 0 ,
1 5 . 0 0 0 ,  1 0 . 0 0 0 ,  5 . 0 0 0  i Ł d .

@ nr c o  DRUGI LOS WYGRYWA ~ m
C i ą f j K i e i s l e  V .  k l a s y  t r w a  p r z e s s ł o  m i e s i ą c  —  © d  d r a i a  4  l u t e g o  d o  9  m a r c a  

C e n y  l o s ó w ' : Ć w i e r ć  l o s u  z ł .  5 0 ,  p ó ł  l o s u  **■ lO O * — ,  c a ł y  l o s  z ł .  2 0 0  — .
N a m ó w i e n i a  S i s t o u s s e  z a ł a t w i a  sS«5 o d w r o t n ą  p o c z t a .

V/ tem miejscu wyciąć i przesłać nam w lisc.e
K A R T A  Z A M Ó f t lE N  B .ki. uchw alone przez kom isję polegały na  w pro­

w adzeniu przymn«n adw okackiego przy w no­
szeniu skn.ru do N ajw yższego T rybunału  Ar]mi­
nistra cyjn paro. W  myśl togo postanow ienia k aż ­
da sk arg a  do N ajw yższego T rybunału  Ad-mini- 
strneyjncgo musi być podpisana przez ad w okn-. 
ta . chyba, że skarżący  posiada w yższe wykszdal 
cenie praw nicze. U zasadniając te  popraw kę, sen.
K as 7. ni ca .sta znaczył, że zasadniczym  m otyw em  
było nie ty lko  c.bęć ulżenia T rybunałow i, k tó ry , 
dotychczas był zalew any fala sk a rg  nieudolnie,i 
napisanych, lecz j to. że przez przym us adw o­
kacki umożl wi się sk u teczną  obronę tych 
warstw, k tó re  nie są w  stan ie  należycie sprecy­
zować swoich żądań.

Oprawa kosztów  niew ielką odgryw a tu  rolę,
gdyż jest rzeczą nieuniknioną, że s trony  z w ra -  ... _ iii;c „ ..............,
ca ją  się  do pokątnycb  nieodpow iednich dorad- j kupno nioro-ga.eiz.ny. Baehmaa nietylko nie 'ta  ^„ i   T TT n » •

mice HennJ.s. Bank służył wykączrre niemiec­
kim celom p-orayan-dy i to w pierwszej iiuji u- 
rządzil propagando w celu zakupienia K douji 
portugalskiej Angi la na rzecz Niemiec. Kiedy 
zabrakło pieniędzy, chwycono się fałszerstw .

ś m i e r ć  p r e m i e r a  i  t k m i s j f l  g a b i n e t u

H s f e ie s s
Tokio, 28 stycznia (PAT’). Prezes Rady mini­

strów Kato zmarł.
Tokio, 28 stycznia (PAT). Z powodu śmierci 

Kat o gabinet podał s‘ę do dymisji.

r k a c s a  s a t i e r  
K r a S t ó w ,  p l a c  I t w s n t n m n ń s l s l  Ł *

N in ie js r e m  ea m -iw ia m :
  lo sb w  ć w ia r te k  po "L
................  lo só w  p o łów ek  po z.ł i  - —
  lo só w  oałvc!i po zł -a*’

N a łe i i t o ś ć  u isz cz a m  rfrwr.oefe/Snie przez P. K. O- 
n a  k on to  Nr 4 0  -.117 lub p rzek izcm  poczt.-.wjm -

I m ię  i  n a z w is k o :   - ...........—

Miejscowość: 
Bli szy adres:

D  dyskusji sen. Adelman zaproponował,

 _  . unamjący prze­ciwko cartm lernej otrlośo?. Płkudzają apetyt
i wzmacniają organizm. — Pndałko zł L50.

Sprzedają aptski i drogerjt.
Ii ur łowna sprzedaż w KrakowU

2158

|  Składy apteczna ii
to. S chu tfu i 9,11

A »W O K A T

B i t  I .  M I N D E R
prowadzi kancelarj* w Krakowie, ul. św. Anny 4.
2289 '  U  P-, Telefon N r OKO'72537

I M  i z b  l a i s i w ę c a  s b ®
Katowice, 28 styczni)

Jak  już do nosiliśmy, w dniu wozorajszj-m i 
Ozęły się tu w lz.b:e handlowej i pr/,‘iny-sp.,W 
rady zjazdu Związku I/.b haa<£owycih z całej 
eki perd przewodnictwem pie-zesa I/.by hadlo 
Bydgoszczy, p. Kasprowicza. Izbę handiowo-pr/c- 
myslową we Lwctwio leprezontuje p. Strażyib-ki 
Izlrę krakowską dr Bc-rc-s, Izbę w Brodach dr itit- 
tel, w Bielsku dr Opus zamki. Poznaniu dr W hm h- 
Io , Grudziądzu dr Krujuki, Toruniu dr Ciepliński 
Bydgoszczy dr Buęzkowski. Ponadto biorą udział 
w obradami; senator Kowalczyk, b. ministeir Kie- 
droń i wielu członków 
b c o . - ^  -•

_ Po zagajeniu przoz p 
pismo zjazdu Związku

V,* 3 . —J * - u .
Pieniędzy. lW2 znm4ł obu 

I  1 papastiuków do udecziki a nawet 
za mmi w )v>uoń, jobtak b >zdrVeezn,ie.

CÓW.  ̂  ... i ^ ------   j~viiięu-i!j
aby op ła ty  przy  wnuoezoniu sk a rg  podnieść z 3 0 ; p a p ^ n i k ó w do 
na 50 zł. Przeciw ne stanow isko zajął sen. Pos- 
ner, k tó ry  zaproponoum ł obniżenie tych opłat 
do 20 zł.

Po końeowem  przem ówieniu spraw ozdaw cy i  
po w ycofaniu obu wniosków przez sen. Adełma- 
na i Posncra, ustawę przyjęto ze zmianami ko­
misji.

Z kolei przystąpiono do ustaw y  o aktach u

mu oczy mmoiem. a n^ tełJnie riłIclli się na niego, 
by go obrabować z.e znacznej gotówki (ponad i ty 
?ienL Zł̂ Z Ch^ Wk‘1  napadnięty miał przy *ob* na

niefor nu
się

UJĘCIE SZAJKI FAŁSZERZY DOLARÓW. —
W ubiegłym tygobw-u aresztowała policja w ok ili- 
caoh Bzeszowa oicjaikiogo Steinera za pus7.,'.z.-mic- 
w obieer fałszywych banknotów 20-zlotowyc.h. S t^  
nor po.Łal, że fałszywe bank noty otrzymał od 
Sclmeicra z Lidowisk. Przeprowadsona u Scbrc-ie 
ar rewizja wydała nar i er obciąża iąey roznUat. Zna­
leziono ślady fabrykacji banknotów zlotowych, 
oraz przerabianie banknotów 2-do’arowych na ló(i 
dolarowe. Itcwizja wykryła łnr.z.noćć, Schnc-oni 
z przemyślaninem. Michałem Rockiem i niejsikiiri 
Tachtonsteśnom. W sprawie tej togzy się śledztwo 
w przeunwkim sadzie okręgowym.

ZMARLI:
— "Władysław G o s t y ń s k i ,  na^Proml-aw po­

licji państwowej, znvwł w Warszawie w 4S roku 
życia.

— Naglą śmiercią zmarł w Przemyślu architekt 
inżynier St. M a j e  r s k  i. przewodaiiczący Związku 
stowarzyszeń przemysłowych.

 (>-----------------

H l n l s t e r  Z d z i e c H o ^ S  o s H n r l f i  l  m i n i s t r a  t n ^ H i g n o
(Telefonem od naszego korespondentek

Warszawa, 28 stycznia  N a sejmowej komisji wego, ale też wskutek zatargu celnego z Niem-
dżetow ej minister skarbu'. Zdziechowski, cami. kiedy wypowiadaiK) wiele kredytów ,

UżtAt GUŁU3WY
Z  R ie f f iy  k p a k o w s k ś e j

Kraków. 28 stycznia.
Zehra.niie dzi-lejez.e przeszło jk>ł znakittm t;*n- 

dc-ncji nćejedaiolitej. Papiery bankowe i handlowe 
utrzymane, z przemysłowych ZiefoniewBk; utrzy­
many, Trzełiinia mydło i Krakus słabiej. Z ouk.ro- 
wnie-zych Cliodorów Jiiooo mocniej w większych 
obrotach i zncciziiiejeżem Ł^ćantoresowuiniu. Chybie 
słabiej. Reszta papierów utrzymana.

Na ogól za.interetowam-ie siluiejsae, ruch żywszy.
Na pogioldziu CegioL-ki nioco mocniej, ro-zla 

bez zmiany, ruch słaby. Płacono za lokom otywy 
T7C, CcgicJski 7.5—8, Pożyczka kouwersyjna 5.33, 
Jawx>rzno płacą G h *z transakcyj.

Na rynku wn!;rt i ł s - I z  sW.oacyi mmu-iwii.:na. 
Obroty dołarami nicw!elk!e. oodssż pw-ewwżRza za­
potrzebowanie, kuma od kilku dni utrzymują się 
na łymsamrm poziomie przv małych wabaalaoh. 
Mio-.lzyb?M\k'Owrr  kł?i*« i'n11 7.33 w - ‘i -ńi  7.33 
towar, kurs nieoficjalny 7.41—7.43. Ba.uk PcUki 
płaci w dalszym ciągu 7.28. W Warszawie kurs 
miodzybasikowy 7.31—7.32, nieoficjalny 7.S8— 
7.40. Na innych giełdach krajowych sytuacja po- 
■lobna, jak u na.s, przy małych wahajniach knr.K)- 
wych.

lnu

komisji
dzenie ■zamknięto. N astępne w yznaczono 
dzień 18 lutego na godz. 11  rano.

% k r a f i a
"ZJAZD ZRZESZEŃ PRAWNICZYCH. Onegda.j 

ukończył w Warszawie obrady zjawi zrzeszeń pra­
wniczych, uchwalając szereg wniosków, z których 
jako najważniejsze, wymienić należy następujące:.

Pr/.ygotiowanśe do zawodu sędziowskiego w im oi 
być pogłębiane przez organ kowanie

Kraków, 28 stycznia .
Akcje: Bank Zw. Sp. Zar. 4. —  Polski Glob 

0.15. —  Zieleniewski 9.25 (9.25). —  Parowozy 
0.20. —  Górka 7.40 (7.45—7.60). —  Polska  
Nafta 0.24 (0.25). —  Tłuszcze Trzebinia 6.5. —  
Ćmielów 0.19. — Krakus 0.17—-0.16. —  Chodo- 
rćw 4.50 4.60. —  Chybie 3.20— 3.30. P ia­
secki 1.30. — Oikos 0.60.

Warszawa, 28 W ycznia.
A kcje: Bank Handlowy7 0.75. —  Bank Zw. 

Sp. Zar. 4. —  Cegielski 0.20. —  Parowozy 
0.24— 0.26. —  Starachowice 1— 0.96— 1.01. —  
Z:eleniewski 9.25. —  Żyrardów 7 .5 0 —8.25. —  

— Nalta Polska 0.31. —  Spi-

Izb handlowych w PtjJ

Kasprowicza, odczytano 
.. — „ przemysłowców poi.kwh 

domagającego się przyspieszenia ustawy o jedno, 
•h y ch  Izbach h an d lo w ych  i p rzem ysło w ych  w ca  
lej P olsce, ora.2 powil.a-no z uznamiem m yśl k i» p n  
racji z rejjrezenta.utairri przemygfu z a ch o ln ie j i j*v  
łu diiiow ej Polsiki. U rzę d u jący  w  roli u hietącyrr  
Izbą obrano Izbę w Katowicach.

W' sprawie przystą.pienia Polski do miodzyiaro­
dowej konwenc-ji o zniesieniu zakazów przywozu 
i  wywozu, zyszd oświadczył wę ztisadniezo za po- 
rzuccniein dotychczasowych starych metod walki 
gosfiodarczcj.

Dnia 29 bm. przyjeżdża do Katowic czeoka de­
legacja Izb handlowych,' oraz kooperacji goeja* 
darczych. Tendencje jioUkich Izb handłowo-pr/e 
myślowych zwracają się przeciw utopii unji celnej 
Polski 7. Czechami, idą jedirmk w kierunku naw.ą- 
za.nia bliż-szych stosunków handlowych z pań­
stwom czepkiem po linji utat.wienia wymiany to 
warów. Izba hanillowo-przeanysłowa w Kaicowi- 
cacli wyda w dniu tym przyjęcie na cześć oz et, kich 
gości z udziałem szerokich kół gwiKrlarcayidi

p t z t f e o e  m f  i  S e n n i  —  - .
s  9 M ( t a t u  n s t k t m  e t  n n ł r a K

Warszawa, 28 stw zn ia  (PAT).
Kzem posiedzeniu Senat na Na wczuraj-

w niosek kom isji 
praw niczej zapowiedział przede wszy s-; kiem  Sej­
mowi zm ianę do ustaw y o  praw ie autorskicm , 
następnie zaś przystąpił do rozpatrzen ia  proje­
k tu  ustaw y o pobieraniu podatków  bezpośre­
dnich i n iektórych op ła t skarbow y che w  n a tu ­
rze w zbożu i w węglu. Po k ró tk ie j dyskusji P° 
końeow em  przemówienTi spraw ozdaw cy^ wrnio- 
eck o odrzucenie ustaw y u pad ł 47 głosam i prze­
ciwko 42. U staw ę ze zm ianam i komisji p rzyję­
to . P rzy ję to  również ze zm ianam i k o m i s u  u sta­
w ę o pokryw aniu kosztów  leczenia ubogich w 
szpitalach publicznych n a  obszarze b- zaboru 
rosyjskiego. .

Następnie sen. D ębnick i (Klub pracy) zre e-
row ał nowelę do ustaw y sanitarnej, dotyczącej 
p rz\m usow ego szczepienia oclmonnego n a  osp ;. 
Nowelę uchwalono. W  s p r r ó  kom isji adim- 
n isiracy jncj i  prawmiczej. sen. Kasznica (  - * ) 
treferowal nowelę do ustawy o - ap’.y z  > 
T rybunale  Administracyjnym. Główne poprą % -

wokaciką, przyc.z:'m dwa 1
ozone na apl kac.ję <uwh<\vą. i dwa na ndwokarniką.

Poza toni zjazd domagał się mlipowioiniej zmia­
ny przepisów prawi priwkiego, ołiowiązującego 
jeszcze w b. dzielnicy jirastiej, a zamykającego 
kołaetom doótep do azlwokafury.

PRZECIW NOWEMU ZWIĄZKOWI URZĘDNJ

ny do budżeteu na rok 192B udzielonych v ia  Niem cy, jak również wsknłel: 
tem T>o«iii-' o obecnem położeniu finanso- załamania się złotego, a następnie załamania

ao na 'VCn1' ^ ’n 'stcr ewuża, za srvój obowiązek za na- się całej naszej banko-wośc5. W tedy  również wy- 
jiizować pow ody tego  stan u  rzeczy, jaki rząd koa powierlziano wiele innych kredytów  zagraniez- 
■ucji zasta ł. . . .  nych. W  ten sposób więc pod względem  w7abi-

A więc najpierw  mieliśmy bilans handlow y, towym niebezpieczeństwo wzmogło się w pa- 
k to ry  za 6 m ie s ię Cy  w ykazał d efcyt 526 miłjo- ździemiku i listopadzi-e, a  niemoc. Banku PoJ- 
nów złotych, pożarł nie tylko zapasy walut, skiego do pokryw ania zapotrzeł>owań budżeto- H aberbuscb 5.25.
jak ie  niiidKniy % końcem grudnia 1921 r. w wych wwraźnie z-'i,rysowała się w bilansie z 20 rytus 0.30. Cbodorów 4.70 4.75. Nobel
wvocie 2o0 iniljonów, ale pożarł również nad- listopada, ogłoszonym  25 listo poda. Później na- 1-50.

zw yczajne o p ły w y  walut w roku 1925. W ply- ptapTo znane panom silne załam anie się kursu
w y te  w ynosiły: z pożyczki Dilkmowskiej w wa- złotego. Gdyby w7 tym  momencie można było Zurych, 28 stycznia. (PAT). Zam knięcie. Par
luc*e zagranicznej około 123 m bjony zł., z po- zastosow ać restrykcje  kredytow e i res try k c je  ryż 19.43, Londyn 25.20.7, N ow y Jo rk  5.1S.5,

banknotów7. t.o jestem prze- Belgja 23.55. W łochy 20.90, ILiszpanja 73.35, 
odpływ w alu t nie byłby narta - H okm dja 208.12' Berlin 1.23.4, W iedeń 73, 
ię było bez t. zw. interw encji, Sztokholm  138.80, Oslo 105.05, K openhaga 

> wiele zd-ow szą. (P-iseł 128.05, Sof ja  3.60, P rag a  ~ 15.35, Warszaiwa 
s łu sz n ie ) . -Va U - i a  p rz e c ie  7 2 .5 0 . B udapes-z t 0 .7 2 .6 , B ia fo g ró d  0 . 15.5  A te -  

: y t u c j ;  e m is y jn e j.  a b v  p rz e z  n y  7  10j K c n w a n fy n o p o l 2 . 70 .  B u k a re s z t  2 .2 4 .5 ,kjćj afl-ffr<l$rż w yrażał sJę on stopniow o skroranunii cy 
frami. T lak  we wrześniu plusem 36 mi 

iw październiku 51 mil jonów, w listopadzie
a winny być _nrcw.iiaĄ » fb ^ . i ’’ tak” we wrz<*śńS plusem’ 86 miljoiió^w. k ^ h  w fa- iń js iu g fo rs  13.07,' B uenos  A ires 214.50. Ten-

70
Wiedeń, 28 stycznia. Kursa pn-pierów polskich w

KÓW. Z Warszawy telefonują: Na posiedzeniu za-i nie 
rządu stowarzyszeń urzędników pailstwowych podjne

m om entach życiu gospoJarczem u, ahy  defiajaTspokojm . 
ew entualnie przez trzym anie w alu t. zagranicz-

jm  ljonów , w  grudniu  103 miljony. y nych w yw ierać ]>cwien wpływ  na w arunki ic h ; tysćącodi koron. Karpaty 106. "Tendencja uiVtv-
J e s t  to dopiero obraz i oszacowanie transakcji zabezpieczenia. Otóż Bank Polski 25 m aja z. r. mana.

k tó re  nastąp iły , a regulow anie odbyw a sio prze- m iał w obiegu 557 miljonów złotych, zaś 20 li-j
cio w pew nym  term inie. Oprócz tego oddawa- stopada, to jest w dniu objęcia rządów  przez |
nie tych w alut do obiegu zw iązane jest ze sta- koalicie tv lko  349 ir,iUonów Gvfrv te  unaec?-! ;■» o . .

---  ---------- - -------  r- c71 -1: i :  i .. '.a .  ____________ " , ___a •_
^  ^stuknięciu kronnei

1 — —--------   — -  ’ * rv»r>»« łWIT -łT T />/■wjęto uchwalę, która potępia inicjatywę zorganizo że im porterzy w yczekują odpow iedniej oliwili ohie irn nienłeżneuo
wan a 7Av!n.T.tii «w«,W tA* » _____ ..... , , ___.... . .  . ■ ornemuwania Związku urzędrników z akaiłendekiem wy- 
kształceniem, gdyż, jak twierdzi uchwała, utwórz/ ( 
nei tak.icę-o zwią.ziku godziłoby w interosy ogó.ne 
go 2win.?.ku urzędników państwowych.

RZADKA I>ROMOCJA. Dzisiaj o godziomo 1 pe 
jKńudaii-u w uniwersytecie wamzawskim odłięilzit* 
się rzadka uroczystość promocji doktorskiej pra 
tata kościoła św. Antoniego, G3-letniego k,s. Feli 
ksa Puchalskiego. Uroczystość ta budai zaintere­
sowanie w mieście ze względu na osobę ks. Puch-ol 
skiego. jako działacza społecznego i pisarza

STRAJK W GARBARNI Braci Hajpcr, z 
du redukcji f>er?.cm,ałii, wybuelil 
szawao

{.OWO
wozom j w W a*

do regulow ania swoich zobowiązań zagranicz n  a ■ 
nych  a  w  m ięd zy czas ieodpływ walut odbywał 1 -<J° dzuia 12-30 w Pohiduie: m inister mówi da-
>.« m etylko z powodu d e f ic y t  b;łans„ leb

P. Chłapowski u Brianda

nim rozmo,vę »  szereg,, spra,v ,,ic.i “c.‘.c°i y  1

P. GLIWIC 0  NASZEM POŁOŻENIU G 0SP0- 
‘DARGZLM I BLISKIEJ JEGO POPRAWIE.

Kraków, 28 stycznia. 
(W. S.) Dzisiaj rano przybył do Krakowa i  Ka- 

kupiookiej, do stowianzyszonia kupców7 żydów, 
etwa przemyski i hantliłu, p. G l i w i c ,  k tóry  ob­
jeżdża ośrodki handlu i przemjnsłu w kraju. P. Gli­
wic odbył przed południem konferencję w prtzy-

Szanso sabineta Łctbera w Relchststo
Berlin, 28 styczn ia  (PAT). W e w czorajszem  

przemówieniu kanclerz żądał otw arcie za jęc ia . (ił um IzbT handlowej, informując się ó* &zczeir/u'„“ * —■ f i"IiD o on»s _ __ O J )

miejsca w Radzie Ligi Narodów.

©clesoSa Bilski ptnuMocDdoW 
—   ns JMłRin stśinceilsku3 — ---

BEZROBOTNI W POZNANIU. W dniu 20 b m. 
notowano w Poznaniu 5.308 bezrobotnych, czyli 
o 206 osób więcej, niż w7 tygodniu ubiegłym. Naj­
więcej bozrobotuycłi jest wśród robotników aieu- 
kwatifikowamycli, bo 1.904; bezrobotnych umyslo 
wo pracujących jest 1.G92.

WYKRADZENIE DOKUMENTAW WOJSKO 
WYCH NA STACJ! KOLEJOWEJ. Nieznani 
sprawcy włamali się do biura stacji Pr/och w,o 
(Pomorze) w jow iode świecfkim i skradli żelazną 
kasetkę, zawierająca, akta wojskowe i kolcjow--.

DEFRAUDACJE 'URŻEDN-KA PODATKOM/E­
GO Vv TORUNIU. W ostatnim czasie wykryto w 
wydziale [K>il:i*kmvym magistratu tem p ',kiego sy­
stematyczne nadużycia, popełniane przez niejakie­
go Walczaka. Pobierał on od podabłików7 zaiicz-k: 
na jKidaiki, które, zamiast wpłacić do łany. za.tr.y 
mywał w l:5r<=zetK. Nadużycia ciacną. się już p ra­
wię o-d roku. Krążą pogłoski, jakoby wdę-coj irrzęd- 
ruków magistraokicłi zawńkłanycłi było w tę am- 
rę.

PSY ZAGRYZŁY DZIECKO. Dyżurny pobcjimt 
w Kielcach, przechodząc ulicą Bodzcmtyfiską, 
wczesnym ramkiiom zauważyi kilka psów, wloką­
cych i ogrywających jaikiś duży pi^zednńot. Odebra­
wszy psom ów* zagadkowy przedmiot, pooteruuko- 
wy stwiordaS, że jut to trup ooworodtka z odgry- 
zroneim przez psy nogami.

WYROKI ŚMIERCI W WILNIE. Sąd aoełacyj- 
ny w Wilnie zatwierdził w7yrok śmii.irci, wrydn.ny 
w Białymstoku na niejakich Zbłońskich, oskarżo- 
ry rh  o dokonanie przes/io 50 morderstw.

Nadto sąd wileński "skazał niejakiego Joozaika 
za śmiertelne poł^aloczonie nożem jx>sterunkowego 
M okraeldego, na śmierć prze® rcwstrzefomc. Wyrok 
miał być wykonamy dzisiaj rano.

ZUCHWAŁY NAPAD BANDYCKI NA ULICE.
S)K>kojna z-w wyczaj ulica DzieduszyclŁiob w Ko­
łomyj! bvła onogdaj widownią napadu 
rza nierogaeńzną, Jana Badunana. Na
cego wczesnym wieczorem okoio gcdż _ / _ .
mana napadło dwócli bandytów, którzy zasypali zw alenia władz polskich, zostały zawieszone.

,.„„w  ..........„ . .w .. -  -  - - -  - • "  " T  „ I dotyczaęc-e życtia przemysłowego, a przedewszyst-
ijasnego  stanow iska wobec gabm et . J R:p 'kiem  handlowego. Wyoztirpującycłi informacyi u- 
i m iarkow ane złozyły w niosek, *! dzkslałi w zastępstwie nieobecnego prezesa Izby,8 mielste ula Psiski ta Rodzie ligi P«T«?*}**.*ą-

Paryż, 28 Sekrotarjat enipj- partyj obliczają ’  M a i i M  p r S ), g
parlamentarnej . polskiej  ̂ wręczył sposób: koalicja rzą, owa • 6ufnaćci 170 s 'w jeJ podróży, mianowicie chęć zatknięcia się
premjerowi P- Bnanoowi w. ^mieniu cniej grupy ne, które juz zg 0,5 y  'za'n-uiacyc!i niezdecy- fosobiście ze sferami gotspodanozemi, aby bezpośre- 
memorjał, wypracowany prze2 deputowanego "mrowisko ^wobec rządu, 150. Celem od nich otrzymać infoimacje i w.-ka^ai.ki,
socjalistycznego N koletto. Memorjał obejmuje d^ ” nia większości kanclerz i Stresenann iukiemi potem bętteie eię kierował w ewej pracy. 
20 stron dmku pisma m aszynowego, a treścią ma‘ją. dziś odbyć konferencję z partją gospodar-,w  nM i^ers-me. Cel ton jest więc czysto rnfor- 
j , - »  s m  ltcnieczność nrr,y7nao,a p”0, ’ce staleg0 "Ójjk.órej p r r W .m c ic te  w cir^r dyskusji M- ;m aę,F y. Co do .wo,oh wraooO ,  podroż,

jęli bardzo powściągliw e stanow isko. • czyi, że poloioaie wszęclaie jest bardzo ciężkie, je- 
jdnakże siery gospodarcze okazują niezwykłą od­
porność i silę w przetrzymywaniu ciężkiego kry. 
zysu. Wc-dlug jego z>ła«iia, znajdujemy się ote7-i::e 
już w kulminacyjnym punkcie przesilenia i idzie- 

Wroclaw, 28 styczn ia  (AW). W czoraj na uli-1 my bezwarunkowo ku lepszemu, na co wskazują

S ta rc ie  policji w ro c ła w s k ie j 
  I  2 dem unstrantam i

_ (Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 28 stycznia. Minister spraw we- <' n o ^  ' ™ s , i l  o<li'yiy się demonstracje bezrobot-1 rozmaite symptomy gospodarcze, 

w nętrznyc i, ae- cz, przyją} dziś woje-wo- Dy cb- D em onstranci kroczyli w pochodzie przez | Z Izby przemysłowej udał się p. Gliwic w to- 
dę śląskiego B . , j  y yslu ch a ł spraw ozdania ™:a6to i zatrzj-m ali się przed sejmikiem prowin-j warzystwie naczelnika wydziału ]irzemvs!<Tvo-ro 
o truanosciac , j onijy g Q  {j{) ZEr}oszenia cjoDalnym, żądając od prezyden ta  sejm iku snel- i wojowódz,.wn Fedorowicza na konferencje z -oz.
dymisji. 1 izen i je s t jesw zo  ponowna nK'nia 1Ĉ  żądań. W okolicy dw orca dem onstra-
audjencja wojewody Bi sk ieg0 u prem. Skrzyń- cJe P o b r a ł y  tak groźny charakter, że » lie ja
skiego. Ja k  slyc ia j  w  kolach rządow ych uzna- zm uszona by ła  rozpraszać demonstrantów sza-
ją  shtszność m otywow, k tó re  skłoniły  woiewode bl£mi * Paikam > gumoweini.ją słuszność m w o ^ ,  M0re ^
B iJ l :e - o  do nczyni0DFSO £  
dobnie dymisja m e zostanie przyjęta

Su m  e m i g r a c j i  r o B o t n i M y
0 0  n i e i n i ^

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 28 stycznia. K om isja ochrony 

praey omawiała dziś emigrację robotników poi 
skich do Niemiec. P rzy ję to  jednom yślnie wnio­
sek posłów Langera i ks. Wójcickiego d-oma- 1

Bratianu ciężko zan emógi
Budapeszt. 28 styczn ia  (PA T). W edle w iado­

m ości z B ukaresztu , premjer Bratianu doznał 
ontgdaj o godz. 9 wieczorem ataku apoplek- 
tycznego.

K u p n o  K o la n j f  r l iu  E m i l u  M m m

Paryż, 28 styczn ia  (PAT). Z Lizbony dono-
D r/n  TI m n o n n i  t  i •’ J

śk.ic.1)
wa.

do kongregacji 
vrcik.ti0ir a-e^wrtamonit.u tiacullowogo minister- 
i t. d. Wieczór p. Gliwic odjeżdża do Lwo-

DYREKTOR GLIWIC W KATOWICACH.
Z K a t o w i c  telefonują:
Bawił tu wczoraj dyrektor departamemtu han To 

wego miiiistorstwa przemysłu i handlu, p. Hipolit 
G l i w i c .  (W izytę swoią iwpoczął w7 Katowicach 
od Izby handlowej, skąd udał się do zarsądu Pol­
skiego Związku Towmirzystwa kupiediiego, gdzie 
[irzedstawil mu postulaty kuplectwa prezes Związ­
ku, p. Walon ty  J  e i  y k i e w i c z. P. Glirwic wy­
pytywał sdę o położenie gospodarcze i handlowe 
na  Górnym Śląsku, na co odpcrwłeikiał wy czok U- 

por-' jąc-o p. prezes Związku. Naetępnie udał się p. Gli- 
. |    -Iszer- wic na konferencję do gómo-śląskiogo > Związku

inii»:at<vom , T donosb źo głów nym  górniczo-hutniczego.
m iCiai<>rem portugalsk ich  fa łszerstw  je s t N ie-i 1 -----------------o -
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0 W „
(p) Młoda poezja, ta  najm łodsza, i ta  już dzi­

siaj w chodzącą w dojrzalsze la ta , ja k  gdyby 
św iadom ie unika tem atów , zw iązanych z P o l­
sk ą  i jej donioslem i spraw am i. W oli zdobyw ać 
la m y  na ogólno-św iatow cj arenie.

Tę ch a rak te ry s ty czn ą  am bicję najnow szej 
poezji w k ie runku  skosm opolityzow ania nrzy 
zam ilczaniu doniosłych spraw  ojczystych, w y­
tk n ą ł już dosadnie S tefan  Żeromski w  swym  
arcyoiekaw ym  ,.Snobizmie i postępie*1. On *—  
też sam  jeden niem al ra tu je  honor polskiej li­
te ra tu ry  pow ojennej (obok k ilku  nielicznych 
w ystąp ień , jak  n. p. S truga ii K adena Bandrow - 
skiego), śmiało i mocno w chodząc w sam o pale­
nisko rozognione dzisiejszej Tolski. Lecz poeci, 
poeci, ci, k tórych  serca w innyby słyszeć 1 w y­
dzw aniać g ra jące  w  nas s tru n y  kształtu jącego  
się życia n a  polskiej i dla nowej Polski, ci w  tej 
dziedzinie n a  ogól wolą zachować milczenie.

To też z praw dziw ym  zdziwieniem znajduje­
my w ostatn im  num erze w arszaw skiego „Ska- 
m andra“ (grudzień 1925 r., zeszyt X LłI) w iersz 
pośw ięcony Polsce. Obok pięknych i kunsztow ­
nych 'wierszy Słonimskiego, Tuw im a, Leberta, 
m elodyjnej prozy poetyckiej Iw aszkiew icza, —  
co praw da dziwnie osam otniony —  znajduje się 
tu ta j  także wiersz o Polsce, k tórego autorem  
je s t Mieczysław Ja s tru n  (pseud.), jeden z mło­
dych poetów K rak owca (z pod znaku b. .,Heljo- 
n u “). Zaznaczona w ty tu le „W ola“ je s t w łaśnie 
tym  trafnie i silnie chwyconym  m otywem , k tó ­
ry  młode serce poety  w yczuw a -w kszta łtu ją- 
cem się życiu nowej Polski, a  k tórem u daje mo­
cny w yraz w zw artych strofach. (Dla p rzy k ła ­
du dwie cytujem y):
W zniesiona — z nad wrącego b iuków  kotło-

* w iska
Pod rozpalone niebo Polski budującej.
P ran a  deszczem, szarpana w iatrem  sm agającym  
Biało-a m aran to wa chorągiew  połyska!

SłyszQ! N apływ a rzeka, ocean potęgi!
W  łożysku krw i spienionej burzy się i płonie, 
J a k  krzyk  —  otw iera u sta , i —  zam yka księgi 
Zgodnym  łącząc uściskiem  spracow ane dłonie.

Zatem  możliwe są  jeszcze wiersze o Polsce — 
i  to piękne!

Z a p is k i  l i t e r a c k ie
—  „SILV A  RERUM“, m iesięcznik ruchliwe­

go Tow. m iłośników  książki w K rakow ie, w nu­
m erze 6 zam ieszcza k ry tyczne uw agi Józefa 
G iycza o pierw szym  zjeździć bibljofilów pol- 
skeh w  K rakow ie, uw ypuklając  doniosłość te ­
go w ydarzenia d la  ruchu bibliofilskiego, dalej 
p rak tyczne w skazów ki Al. Sem kowicza o opra­
w ianiu książek, zasługujące na  uw agę niety lko 
b ib ljo tekarzy  i bibljofilów, ale w szystkich wo- 
góle grom adzących choćby w skrom nych roz­
m iarach pryw atne  ksiegu^lMoryy-wreszcie pracę 
Al. B irkenm ajera  o w arjantow em  w ydaniu  Sło­
w ackiego  „O potrzebie idei" i pracę Eug. 
L anda „Z dziejów  plag  ja t u u polskich rymo 
tw órców  duchow nych XVII w ieku". R esztę 
num eru w ypełnia n ad er obfite, ja k  zawsze, po- 
klosio z dziedziny bibljogTafji, l ite ra tu ry  księ- 
goznaw czej, - czasopism, ruchu księgarskiego 
i an tykw arsk iego , grafik i, exlibrisów, au to g ra ­
fów i spraw  bibljotecznych. C zytelnik znajdzie 
tu  wiele cennych i ciekaw ych inform acyj, a  to 
dzięki źródłow ym  pracom  redakcy jnym  kiero­
w nika pism a, d ra  Wł. K lugera i znanego bi- 
bljofila k rakow skego, Kaz. P iekarskiego, oraz 
doborowego grona w spółpracow ników , w śród 
k tó rych  poza silam i m iejscowem i, figurują: 
F r. B icsiadecki, M. O pałek, Al. Sem kowicz i K. 
Tyszkow ski ze Lwowa; W. Borowy, Eug. Land 
i Z. R abska  z W arszaw y, Z. K iukow ski z Szcze- 
breszyna, R. Pollak  z Rzym u i P. E ttin g e r z 
M oskwy.

W dziale ruchu księgarskiego znajdujem y 
n. p. w  tem  Pokłosie ciekaw e d a ty  o książce 
w handlu zagranicznym  Polski, w ykazujące, 
że w  pierwszych dwóch kw arta łach  1925 r. 
przyw óz książek do Polski dosięgną! liczby 
785.000 klg, t. j. praw ic tyle, co za cały  rok 
1924, przyezem  przew agę stauow it przywóz 
książek  i broszur niem ieckich, wywóz zaś 
ksążki polskiej i pism w tym sam ym  czasie za 
g ran icę  w yniósł ty lko  172.200 klg., u jaw niając 
z resztą  s ta lą  tendencję zw yżkow ą.

W  dziale zaś rozm aitości w Pokłosiu  zacy to­
w ane jest m iędzy innem i ,,straszliw e zaklęcie11 
bibljofila, m ające chronić książkę p rz e i  hradzie 
żą lub uszkodzeniem . —  Opiewa ono:

Kto książki złośliwie mi kradniie lub psme, 
Niech dyabeł go porwie y  srodze kabule.
Kto w książkach smarnie lub sikamy w nich czyni 
Ten ryj miasto gęby niech ma naiksat&tt świni. 
Kto karty  zagina ozy latem czy wiosną.
Niech uszy mu długio jak osłu wyrosną.
Kto książki mi łamie i karty  wydziera,
Ten śmiercią nasroższą niech prędko umiera. * 

To jest moja książka!
A kto jej krzywdę uczyni, nteehay mu 
się stanie, jako wyżea powiedziano jest,

Zaklęcie to, m iotające ta k  srogie złorzecze­
nie n a  szkodników  książek, je s t zjawiskiem  
nowoczesnem, u jętem  w  formę czysto d ru k ar­
skiego exlibrisu i ty lko naw iązuje do daw nych 
zw yczajów  um ieszczania podobnych zaklęć na  
książkach. Do ch arak te ru  i archaicznego brak  
mu podstaw y, jak ą  daw ała  is to ta  zaklęcia, m ia­
nowicie zabobon. N iem niej jednak  życzenie bi- 
bljofila, zaw arte w tem  zaklęciu, trzeba  uznać 
za serdecznie szczere. (ig-)

ków , złożona z F ranciszka  B ujaka  (S. N. T. T.), 
T adeusza Z aydla  (SNTT), H en ry k a  Miicken- 
bruna (3 p. s. p.), K azim ierza Sichiele (SNTT), 
H enryka  B ednarskiego (SNTT), o raz delegata  
kom isji sportow ej Polski Związku N arciar­
skiego.

Ruch turystyczny w Tatrach
W  ostatn ich  dniach zosta ł zgłoszony załącz­

nik do ośw iadczenia rządow ego z dnia 19 g ru ­
dnia 1925 r. do tyczący  uregulow ania stosun­
ków  czesko-polskich n a  pograniczu ta trz a ń ­
skim . K onw encja ta , poza załatw ieniem  całego 
szeregu spraw  n a tu ry  lokalnej, przew iduje 
w szerokich i racjonalnie u ję tych  ram ach, re­
gulację ruchu turystycznego  n a  obu połaciach 
T a tr.

Szczególnie ważne są  postanow ienia, do ty ­
czące sw obody przekroczenia granic. Poza no r­
m alną form ą p rzekraczan ia  granic przez posia­
danie w izow anego paszportu  przew iduje konw en 
cja dw a rodzaje leg itym acy j, upraw niających 
do przekroczenia granicy. A m ianowicie, w e­
d ług p u n k tu  1 a.rt. 16, będzie wiolno p rzek ra­
czać w  sezonie letnim  lub zimowym, osobom 
m ieszkającym  w jednej z m iejscowości k lim a­
tycznych  ta trzańsk ich , czy to na  polakiem, czy 
to na  czesko-stow ackiem  te ry to rjum , granice 
obu państw  za leg itym acją  ta trzań sk ą , w ażną 
n a  3 miesiące.

N a tak  długi czas będzie też wolno posiada­
czom legitym acyj ta trzańsk ich  przebyw ać w le­
tn iskach tat.rzańgkich, położonych n a  obszarze 
drugiego państw a. W edług punk tu  3 tego a r ty ­
ku łu  m ogą otrzym ać tak ie  legitym acje z w a­
żnością na 6 dni, osoby chwilowo zam ieszku­
jące lub przechodzące bez zatrzym ania  się przez 
le tn iska  jednej strony.

N atom iast zasadnicze znaczenie posiada pun. 
4 tego a rty k u łu , k tórego  dosłowne brzmienie 
p izy taczam y:

„ P u n k t 4. Od osób, k tó re  m ogą się w yka­
zać leg itym acją , w ydaną przez jeden ze związ­
ków  tu rystycznych , m ających sw ą siedzibo na 
obszarze, czy to R zeczypospolitej Polskiej, czy 
to R e p u b lk i Czeskosłow ackiej, a wym ienionych 
w konw encji tu rystycznej, m ającej zostać za­
w artą  w edług p u nk tu  11  niniejszego protokółu, 
nie będzie się w ym agać legitym acyj o k tórych  
m ow a w punk tach  2 j  a . N atom iast korzystać 
one będą z tak ie lm m y ch  upraw nień za okaza­
niem  ty lko  k a r ty  należenia do Związku, zawi- 
dym ow anej przez w łaściw ą w ładzę, z w ażno­
ścią na przeciąg jednego roku".

Celem urzeczyw istnienia tego punktu  m uszą 
oba państw a uzgodnić lisię Związków tury- 
styznych, k tórych  członkowie będą mogli ko­
rzystać  z pow yższego praw a. I tu ta j należy s ę  
spodziew ać, że od k ilku  la t trw ające  prow izo­
rium  dozorjentujące w ładze i publiczność, 
w k ró tk im  czasie powinno zn iknąć i ustąp ić  
m iejsca definityw nem u układow i z pożytkiem  
tak  dla Związków tu rystycznych , jak  i też dla 
publiczności, upraw iającej tu rystykę .

N IEPO BITY  REKORD ŚW IATOW Y OD 
2.370 LAT. W alka na pięści, znana i upraw iana 
była  od wieków, z pośród ted y  najrozm aitszych 
osobliwości tego sportu , jak ie  p rzekazują k ro ­
niki, istn ieje  jeden  rekord , k tórego dotychczas 
żaden bokser nie doścignął, a mianowicie: na 
450 la t przed C hrystusem  znany byt bokser- 
ptuikracistia Theągenes z Thaos, k tó ry  pokonał 
w  różnych w alkach nie mniej ja k  1.400 p rze­
ciwników. Zaiste tak iego  rekordu  nie prędko 
doczekam y się w obecnych czasach aporto­
wych.

W Y JA ZD  P O L SK IE J E K SPE D Y C JI NAR­
C IA R SK IE J DO CZECHOSŁOW ACJI. Dzisiej­
szego dnia rano w yjechała z Zakopanego do 
Nowego M iasta na  zaw ody o m istrzostw o repu­
bliki C zechosłow ackiej grupa polskich zaw odni­

Dziennik niemiecki o polityce 
finansowej min.Zdziechowskiego

„K oelm sche V olksztg.“ , najpow ażniejszy  o r­
gan  N adrenji zam ieściła w stępny  a rty k u ł 
w  sprawi© polityki finansowej min. skarbu 
Zdziechowskiego. Punktom  w yjścia  obszernych 
w yw odów  togo a rty k u łu  jest hasło p. Zdziechow­
skiego: „gospodarczy parytet ztota“. W  pier­
wszej chwili św iat ekonom iczny —  pisze „K. 
V .“ —  zdum iony był oświadczeniem  p. Zdzie- 
chowskieg'o, przypom inając sobie podobne m y­
śli u w ielkich ekonom istów  Irviga, Fischera, 
Marschalla, ale m ało k to  zorjentow at się że pol­
ski m inister skarbu  nawiązał do teorji prof. Cas- 
sela o parytetach siły kupczej. P . Zdzlechow- 
ski chciał zaznaczyć, , że s iła  kupczą zło tego 
z powodu zachw iania »ię p rodukcji spad la  po­
niżej sw ego p a ry te tu  i że zło ty  m usi być u sta ­
bilizow any n a  parytecie, k tó ryby  odpowiadał 
cenom produkcji w czasie stabilizacji.

Ale tu ta j p. Zdziechowski k ładąc nacisk  na 
stosunk i w ew nętrzne odbiega od teorji Cassela. 
M inister polski, głosząc to  hasło, m iał na  m yśli 
to, co po wojnie nazw ano detronizacją złota, 
t. j .w strząsy  w alutow e bez in flacji i bez ku r­
czenia się pokrycia  kruszcow ego, a  w ięc wbrew 
teorjom  metaJizmu. A nglicy przyznają  polskie­
mu złotem u pokrycie w w ysokości 18 śg, gdy  
urzędow a s ta ty s ty k a  pofeka oblicza je na 36%. 
Jed n ak  z lo ty  spad! niżej jeszcze, niżby to  w yni­
kało naw et ze -zmniejszenia się pokrycia krusz­
cowego w obliczeniu angielskiem. Tego się me 
da w ytlóm aczyć ani teo rją  pokrycia kruszco­
wego an i teo rją  wysokości obiegu banknotów . 
Rozum owanie polskiego m inistra skarbu, k tó ry  
k u rs  złotego uw aża za rep rezen tan ta  całokształ­
tu  narodow ej siły  gospodarczej, m a w edług 
„K oelnische V olksztg .“ znaczenie wielkie 1 dla 
Niemiec. Uczy bowiem, że sam podkład krusz­
cowy i samo ilościowe ograniczenie obiegu ban­
knotów  w alu ty  podtrzym ać nie zdołają w o k re ­
sie, gdy sam a gospodarka je s t zagrożona.

—  Kontrakt w sprawie elektryfikacji Lubar­
towa zawarł magistrat tego miasta ze spółką 
„Energja“.

— Ogólna liczba bezrobotnych w Warszawie 
od 11—16 b. m. wynosiła 12.750 osób. W po­
równaniu z tygodniem poprzednim bezrobocie wzro­
sło o 1.500 osób.

— Liczba bezrobotnych w W. Brytanji wy­
nosiła 18 b. m. 1,215.900, t. j. o 5.503 mniej 
aniżeli w poprzednim tygodnia, zaś o 53.833 mniej 
aniżeli w tymsamym okresie poprzedniego roku.

— Ceny masła w Warszawie obniżono od 
3 0 —50 gr na kg. Ceny w detalu wynoszą: wy­
borowego 5.60, deserowego 5.20 i solonego I gat. 
5 za kg, Cenę jaj świeżych obniżono w handlu 
detajlieznym z 24 do 21 gr za sztukę. ■ -

—  Znaczniejsze zakupy manufaktury poczy­
nił na targach łódzkich przedstawiciel wiedeń­
skiej firmy „Alpenlftndische AktiengesellschaftL 
Towary te idą głównie na Węgry, do Jugosławji 
i na Bałkan.

Międzynarodowy kongres 
inżynierów w Warszawie

Z W arszaw y donoszą:
Na Zjeździe M iędzynarodowego Związku in­

żynierów  doradców  (Federatiou in teinatiim ale 
des Ingenieurs Conseilers F . I. D. ł. C.), k tó ry  
sę odył w październiku roku  zeszłego w P a ry ­
żu, postanow iono urządzić 3-ci m iędzynarodo­
w y kongres inżynierów doradców  w W arsza­
wie. (Pierw szy tak i kongres odbył się w r. 1913
w Gandłiwio, d rug i WL.-1LM 4- w iiornlo szwa]-
carskim ). Czas trw ania kongresu  wyznacz uio 
od 13 do 10 m aja b. r. Pracam i przygotowaw- 
czemi do kongresu  zajm uje .się kom itet o rgan i­
zacyjny polski w W arszaw ie, w yłoniony przez 
Kolo Inżynierów doradców  i inżynierów  rzeczo­
znawców. (K. I. 1). I. 11.) przy S tow arzyszeniu 
techników  polskich w W arszawie, ul. C zackie­
go 3 (5), k tó ry  udziela toż w szelkich inronna- 
cyj o kongresie. W  kongresie m ogą uczestni­
czyć n iety lko  członkowie F. I. I). I. C., lecz 
i w szyscy in teresu jący  się spraw am i, związa- 
nemi z technicznem  doradztw em  i rzcczozna- 
stw em , i to zarówno osoby fizyczne, jak 
i praw ne.

N a kongresie będą w ygłoszone m. in. nastę ­
pująco refera ty : a) arb itraże  m iędzynarodow e; 
b) ekspertyzy  sądowe; c) wpływ inżyniera na 
zapobieganie w ypadkom  przy pracy; d) wzory 
-warunków technicznych - d la  przedsiębiorców 
przem ysłow ych; e) pełnienie przez urzędników  
funkcyj inżynierów  doradców  i rzeczoznaw ­
ców; f) w alka z przekupstw em  i t. J . W czasie 
kongresu  odbędzie się zwiedzenie W arszaw y, 
a po kongresie zorganizow ana będzie wyciecz­
ka po k ra ju .

Diarjusz ekonomiczny
—  Rokowania handlowe polsko-sowieckie

ro z p o u .n ą  s ię  p raw dopodobn ie  z w to p ią  b. r. J a k o  
szefa  n a sz e j  de leg ac j i  w y m ie n ia ją  obecnego d y r .  
dep. han d l .  P .  G l iw ica  łub też p .  TennenbArtna.

Informacje przemysłowe i handliwe
ROZPORZĄDZENIE W SPRAWIE PRZYWOZU 

WZORoW I PRÓBEK TOWARÓW zakazanych do 
przywozu wydało min. skarbu. Treść jego jest na­
stępująca: W związku z wprowadizeiniiean zakazu 
przywozu niektórych towarów zagranicznych, lui- 
-nfetetrstwo skarbu wyjaśnia, że wzory i próbki (o. 
karów zakaizamyoh -do przywozu, korzystające 
z wolności celnej na mocy przepisów celnych 
i sprowadzane w takich ilościach i taktem zesta­
wieniu, że nie mogą służyć do innego użytku, mo­
gą być przywożone do kraju boz specjalnych po­
zwoleń, przewidzianych w § 2, rozporządzenia R a­
dy ministrów <z dnia 7 sierpnia 1925 ,r.

Przy odprawie celnej wzorów i próbek, które 
mogą być ewentualnie użyto jako towar, win.uy 
urzędy celne pobierać podwójne zabezpieczeni o 
a nrunowiciie: jedno w wysokości chi, przypadają­
cego za te wzory i próbki, drugie w wysokości cał­
kowitej ich wartości.

Oba rodzaje zabezpieczenia podlegać bę łą  zwro­
tom, o ile wzory i próbki zostaną w terminie wy­
znaczonym z powrotem wywiezione za granicę 
w stawie niezmienionym.

OKÓLNIK DO BANKÓW DEWIZOWYCH z dli 
15 b. m. rozesłało min. skarbu. W okólniku tym 
stwierdza min. skarbu, że wiele banków dewizo­
wych nabywa waluty zagraniczne poza giełdą za 
pośrednictwem maklerów pokąbnych. Min. skarbu 
zna osoby, trudniące się tein pośrednictwem, ora-z 
banki z niego korzystające, to toż wzywa banki 
ucwiz-owe do zaprzestania posiugiwąnia się w trans 
akcjach walutowych pośrednictwem nieuprawnio­
nych do wykonywania tej czynności osób, i prze­
strzega, że dalsze niestosowanie się do niniejszego 
wezwania pociągnie za sobą odebranie praw dewi­
zowych bankom oraz dalsze następstwa.

BEZROBOTNI ZATRUDNIENI PRZY REGU­
LACJI WISŁY. Min. ro-bót publicznych zamterza 
z chwilą nastania odpowiednich warunków a.tmo- 
Męrye.znych wszcząć roboty nrzy regulacji Wisły 
c.olrnT zatrudnienia bearobotnych. Ciężary mate­
rialne powstałe w zwiąrzku z tema robotami mają 
być pokrywane przez odpowiednie związki koniu- 
naiuc, zależnie od terytorjmn na którem odbywać 
się będą prace.

BOWiERGENIA NOWYCH SZYBÓW. Z ruchu 
wiiortniozogo jest do ziuiotowainia dowierccnic 
dwucli nowych jiroduktywnych szybów z ropą wy- 
buchową, a mianowicie: firma „Br. N obel1 do- 
wteirciki w Tlarodyęaezu (Mraźaiea) w szybie Nr 2 
ropę w głębokości l.-itO m., azyb daje dziennie 
23 ton ropy i produkcja wzrasta-, towarzystwo 
..Limanowa" w szybio „Foch Nr 1" w Mrażnjey 
otrzymała uara.z-ie 2 wagony ropy; szyi) się po­
głębia i jest spodziewana większa produkcja.

PRZECIWKO z a k a z o w i  w y w o z u  o t r ą b .  
Wspólna konferencja Związków młynarskich zwró­
ciła sio do min. z nięutotrjaiwn, w którym zaznacza, 
że przyjęcie zgłoszonego prze-z p- mim tetra rolnic­
twa na komitet okonomlozny ministrów wniosku 
nakazu wywozu otrąb, wywołała: 1 ) przeła.dowinio 
rynku wewnętrznego Otrębami przy niemożności 
zbytu; 2) ograniczenie produkcji młynów; 3) po- 
więk-s-zo-iuo bezrobocia; 4) stratę walut elwpottiO- 
wych z tego źródła, nadto 5) sztucznie obniżenie 
eon otrąb w kraju wywoła, znaczne podwyższę de 
cen mąki i ehk-ba. W konkluzji zainteresowani 
uznają za konieczne utrzynymio wolnego wywozu 
otrąb, gdyż przy wolnym wywozie żyta, wywóz 
otrąb jest formą .szlachetniejszą i gospodarcze ko-
rzyotnte-jszą.

ZNOWU PROŚBA O POZWOLENIE WYWOZU 
ROPY. Dnia 21 b. m. przodista-wiclole Zw. produ­

centów ropy we Lwowie złożyli w min. przeffl. 
i handlu podanie o wywóz dalszych 4.000 wag> 
nów ropy. W podaniu tem podkreślono, aby ropę 
tę można było wywozić przy ulgowych stawkach 
lełnych.

Największe rafinerje krajowe uważają, ze- 
zwolenie na dalszy wywóz ropy z Polski — spa­
raliżuje normalny rozwój naftowego ' przemysłu 
przetwórczego. \

Jaik się dowiadujemy, min. przem. i handlu nie 
znmierza popierać dalszego wywozu surowca, bra­
kującego w kraju. Wobec tego petycja o wywóz 
ropy ma mało widoków powodzeniu-.

ZNIESIENIE OPŁAT ZA WIZY NA TARGI 
WROCŁAWSKIE W R. 1926. Urząd spraw zagra­
nicznych Rze.szy zdecydował się na całkowite bcz- 
plail.ne udzielenie wiz paszportowych dla uczestni­
ków wiosennych targów wrocławskich (od 7 do 9 
marca). Wizy te na obszarze Rzeczypos^olitoj Pol­
skiej wystawiają kompetentne konsulaty niemiec­
kie. Ważność tych udzielonych wiz nie jest ogra­
niczona tylko na taigi wrocławskie, lecz upoważ­
nia też do zwiedz en i a innych miejsc, celem sał.e- 
ttenia interesów targowych.

NOWE RYNKI ZBYTU POLSKIEJ PRODUK­
CJI. W Egipcie dało się zauważyć zaAntorosowa- 
nłę poblaskiem drzewem budulooweni, jak równ.ioż 
podkładów koiejowyx.il i wyrobów drzewnych jak 
mabli i zabawek. W Egipcie zaznaczył się również 
popyt na cement, na wyroby platerowane, oraz 
fragetowskie aluniinjowe, na "konserwy mięsne 
i owocowe, szczecinę, ołówki, płótna, galanterję, 
smary, terpentyny. Również dobre warunki zbytu 
towary potekic mają w Grecji, Bulgarji, Runiunjl.

Odpowiedzialny redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
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Wpisy codziannio od godziny 3 —4. A
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katolicka wytwórnia dywanów
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wobci krâ  - i na«rr.nioy.

P .  M A U R I Z I O
I ty u e k  g łó w n y  38

I I .  S M O L A R S K A
Kraków, ul. Szewska 9. Tel. 4S65.

•fOJJKF W1 IK K
Zł2*oćouf rrechantk, strotciei for- tcpit/ioi*' kur, U pfu-. fortepiaitour 
b. Gabryetska, uL Stotorike L. 6> 

Itiejon SSQ

a. jACBinsKi ̂
n i. ( I r o d z k a  S4—lt»

T ele fo n  4 726.

Futra firmyR.IR.Hoor
o r» ł» n e  ł *  n * f le p s z e ,  

Oic-jtiwaiar* i n a jt 
K rak ó w . 6rotfzfca T e lefo n  17

ITacow nia skTad tutor
T . S I E R P I Ń S K I
ul. Fluriiisks tz  leieton 3564

( i r a m o t o n t f

0
 Wielki wybór
p ly i i gramofonów
ita jr.ew sz e j k cn sfro k c ji

angielskie, z m ark ą  „Głos sweg 
psna*

J ó z e f  W e k s l e r
iirnków, ul. Florjańska 25.

Herbata 
z „Raczka“

Sp. z  o . o. 
K r a k ó w  

I t j a e k  g ł .  3 4

FLOHJSASiiA I!
TEL 2 i 13.

jedyny dziennik popołudniowy w K ra­
kowie, województwie Śląskiem i zachod­
niej Małopolsce, przynosi najświeższe wia­
domości telegraficzne, telefoniczne i iskro­
we, oraz ostatn ie  notow ania giełdowe 
i jest już w godzinach popołu­
dniowych lub wieczornych w dniu 
opuszczenia prasy do n a b y c i a :  

W księgarniach kolejowych Tow. 
,Ruch“ lab w agencjach dzienników. 

W Trzeb ni o godzinie 14  55.
W Szczakowej o godzinie 15'28.
V9 M ysłowicach o godzinie 15*52 
Śł K atow icach o godzinie 1613.
W Gświęciulu o godzinie 16*30.
W Dziedzicach o godzinie 17’12.
Vf Bochni o godzinie 16 3 6 ’ •
W Tarnowie o godzinie 17*32.- 
W Rzeszowie o godzinie 19*41.'

Kraków. Fbrjaiń) 32, lalei. 3215
jyjaeag.yn w ód i slro^ów dam- | 
sk ich , puleca ostatn ie  nowo­
ści karna wato we, w Szcze­
gólności : koronki, brokaty, 1 
lan^y? jak również wolwety, ! 
Y c o u r, Oliitlony, Crepe do 

chine, Crepe Georgetle.

fabryka najpriodnidiszyob |  
likierów ^

- m i  i d e a  L U C A S  \
B O L S
rtot sf. Ió75 ^

ląttać uszctl/te’

K u r s a  m a t u r y s z n a  i d o k s z t a ł c a j ą c e

pod osobistem  kierownictwom 
p r o t .  B o g u s ł a w a  B u t r y m ó w  i i  z a  

w  K r a k o w ie ,  u l .  S t u d e n c k a  L . 1 4
przygotow ują lak do m atury , 
akólefcdo wszystkich egzaminów

p iś m ir n n e

zjjr K siłg farn ie  
BL sk ła d y  n u t
KaSęKarnia V u k ła d  n u t  

! K r a k ó w ,  u l .  S z e w s k a  L . 20j poleca:
’ Linde: Słownik języka polskiego. 

I ! N ajnow szą ta ry lę  celną — ad &

G e b e t h n e r  i Wolff
Rynek gł. 23

.talążki. nuty, pism a krajow e
i -apriiiniC7.no.

1L ALEKSANDROWICZ
Basztowa U. — Tel. BU i ItKit
Magazyn przyboców biarowych

Ubezpieczenia

Węgla dąbrów  eckiego, ;aw orz 
nickicijo i górnośląskiego oiaz  
najlepszego koksu z but Golt 
harda — dostarcza v a» o u am  
i turam i P(> ceuacti najuiższycłi JÓZKt' BUTA 
Kraków, ul. św. Uerirudy 7, te!.

W Y i S O  W A
w * d a  i o w a l c z a  w e d ł u g  o r z e c z e n i e  
i s h a r z y  t e j  s a m a j  j a k c ś c l  c o  s a l t o r -  
s k a ,  e m s k a  i s z c z a w - H e k a ,  p r z e c iw  
k a t a r a w i  d r o g  c i ! 4 a A o » y c h  d o  n a -  
o y j t a  v 3 w s z y ł ł k i - i i  a ? t s k a s h  I d r o r j -

Ił ęr/tel 
ff4*rnoćłftf*ki

Towirzyit.?3 aa życis
J E N f f i S 44

UL.. CłEBTAtUidY 8 .

3
„S il.C A R U O *  

Zjednocz. UopaIn:e  górnośląskie 
Składy: ulica Pawia, teietwi 139hi 
dostarcza hurtow nie  deiajUcznie 
furami pierwaz^rzędny węgiel i kek*

najskutsczn 8j?za reklam a
w P r z e w o d n i k u

lnlormac]fina-h3r.illo'«yni

„N o w j Reformy*!
Cena o sło szen ia  wra* 
z dostaw ą fcezpłatnep® 
n u m e r u  dowodowefl

95 7ł mi.sip.f!7nie. ii

Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


